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PAWI LUN PO LSK I NA TARGAv.il
LEW ANTYNSKICH

Tcl Awiw 3. 5. ŻAT. Dziś w niedzielę otwar­
ty został na Wystawie Lew antyńskiej polski 
pawilon eksponatów , Równocześnie otwarto tez 
pawilon rumuński.

Obydwa Ic pawilony otwarte były dzisiaj tył-

NAJTAŃSZY I NAJLEPSZY PAPIEROS
w znakomitych iwijkach ytutkacb)

lub
PEŁNOWATHI

uzyskasz z mieszanki ‘2 ch paczek najprzedniej­
szego tureck iego  z przednim tureckim.

1 H  t f l K m t i A n n L  K J P

Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Za inseraty redakcja n:e odpowiada 
Ceny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stiomc

ko przez dwie godziny. ..Normalnie będą tc pi- 
wilony funkcjonowały wraz z innenii pawilona­
mi, których otwarcie nastąpi skońcem tego ty­
godnia.

I
h a w i a r a i a  „Orana** K a to w ic e

(▼i* - a * vlw dworca)
RENDEZ-YOUS WSZYSTKICH WOJAŻERÓW i

Arabow ie przeciw akcji strajkowej
Co radzi Emir T ran s jo rd an ji  -  A kc ja  ierorystów  -  Arabowie m a ją  dość s tra jków

Jerozolima, 3. 5- ŻAT. Emir Transjordanji 
ibdullah przyjął delegację złożoną z przywód­

ców arabskich w Palestynie, którzy zwrócili się 
do emira, aby poparł akcję Arabów palestyń­
skich. Emir doradził przyw ódcom  arabskim , 
aby przerw ali strajk iv Palestynie.

Komitet arabski w Palestynie odbył specjal­
ne posiedzenia, na którem zapadła uchwala 
kontynuowania strajku arabskiego w Palestynie

Kousul włoski w Jerozolimie odm ów ił przy- 
jęcia delegacji arabskiej, Ictóru su- do niego 
zwróciła.

W sobolę w nocy w Jerozolimie *v dzielnicy 
Keren Abraham padło o strzałów. Nikt nie od­
niósł rany. Sprawców strzelaniny nic zdołano 
ująć.

W sobotę wieczorem ukazał się oficjalny ko­
munikat, który stwierdza, że W całym kraju 
l>annje zupełny spokój.

Jak donosi „Dawar'\ do I la jfy  przybyły bry­
tyjskie oddziały wojskowe z Egiptu,

Koleje żelazuc w Palestynie kursują od dz:ś 
w całym kraju pod specjalną ochroną policyj­
ną. Wzmocniono też posterunki wzdłuż torów 
kolejowych.

Stało s:ę to spowodu stwierdzenia, żc terro­

ryści arabscy w kilku miejscach rozkręcali szy­
ny. W ypadki te zostały zauważone i nie doszło 
do katastrofy.

Ponadto stwierdzono, żc terroryści arabscy 
przecięli druty telegraficzni, przy kilku slu­
pach telegraficznych, aby odciąć Jerozolimę od 
póiiKJCiiej dzielnicy kraju. Władze zauważyły 
uszkodzenie i przywrócono normalne połącze­
nie telefoniczne.

Prasa arabska donosi że Imani Jemenu zwró­
cił się do króla angielskiego Edwarda  ̂ 11 z pi­
smem, w którem domaga się sprawiedliwości 
dla Arabów.

Strajlc arabski kontynuowany jest w całym, 
kraju. Przebieg strajku jest spokojny. Do in­
cydentów doszło tylko między pikietami arab­
skiego komitetu strajkowego a okoliczuetni 
wlośeianinami, którzy przywieźli produkty na 
sprzedaż. Wśród robotników portowych w Jaf- 
fie, którzy przystąpili do strajku od pierwszej 
chwili, daje s'.rt zauważyć coraz większe nieza­
dow olen ie spowodn kontynuowania strajku. 
Robotnicy portowi domagają się od arabskiego 
komitetu strajkowego zapomogi strajkowe, w 
przeciwnym razie grożą przerwąn:ein strajku. 
W łonie arabskiego komitetu strajkowego po­

wstała rozbieżność co do taktyki postępowanie 
w stosunku do urzędników państwowych arab­
skich. Stronnictwo b. burmistrza Jerozolimy 

INaszaszibi domaga się wciągnięcia do akcji 
strajkowej także arabskich urzędników' państwo 
wyeh, natomiast stronnictwo Mufticgo jest te­
mu przeciwne, wychodząc z założenia, że za u- 
dział w strajku aralsscy urzędnicy państwowi 
mogą być usunięci ze swoich stanowisk, co w 
danej chwili nie jest pożądanem,

OFIA RA ZAJŚĆ W H A JF iE
Hajfa, 3. 5. Ż A J.  W tutejszym szpitalu zmarł 

dzisiaj uaskutek odniesionych ran, lekarz z .Nie 
miec Dr. K. Fcllberg. Jak  wiadomo Dr. Fell- 
berg jadąc w' piątek autem został ciężko rauny 
kamieniem rzuconym przez Araba.

Dr. Fellberg liczył lal 38. Pogrzeb odbył się 
przy udziale licznych rzesz ludności i przeszedł 
bez incydentów.

TELEGRAM KONDOLENCYJNY AGENCJI 
ŻY D O W SK IEJ Z POWODU ZGONU KRÓLA 
FU AD'A.

Genewa Z.A.T. W związku ze zgonem króla 
Egiptu Fuada przedstawiciel Agencji Żydow­
skiej przy Lidze Narodów przesiał na ręce po­
sła egipskiego w Szwajcarji depeszę kondolen­
cyjną w imieniu Agencji Żydowskiej oraz w 
imieniu Żydów we wszystkich krajach.

Nowa wielka kampanja na rzecz pokoju
Nienaruszalność tra k ta tó w . —  Rew izja tylko drogą pokojow ą

{ Specjalna korespon den cja  „Noto. Dziennika")

Londyn, 3. o. (C. F-).  W ciągu najbliższych 
miesięcy proklamowana zustanie nowa wielka 
kampanja na rzecz pokuju, związana ze znanym 
r”cheiu pokojowym niezwykle w Anglji popu­
larnym, Pcace Ballot, na którego czele stoi lord 
ćeeil.

Uchwala iv tym kierunku zapadła one^daj na 
zebraniu, które odbyło się w Genewie, pod 
przewodnictwem lorda Cecila, a w którem n- 
dział wzięli najznakomitsi działacze pacyfisty­
czni z całego szeregu krajów.

Nowy ten ruch, który przyjął nazwę „Inter­
national P*ace Campaign \ dążyć będzie do po­
łączenia wszystkich orgamzacyj- różnych pańska

opartych o ideę światowego pokoju. Nowy ten 
ruch ogarnie nictylko ideowe związTd pacyfi­
styczne i Stowarzyszenia Przyjaciół Ligi Naro­
dów, ale też związki zawodowe^ instytucje spól- 
dzielcze i inne tego rodzaju organizacje. Spe­
cjalne biuro utworzone zostanie w Genewie, a 
zadaniem jego będzie zorganizowanie św iato­
wego K ongresu , który  odbędz ie  siet w Genewie 
przed zebraniem  się Rady Ligi N arodów , tv 
sierpniu br.

Równocześnie wszczęta zostanie wielka ak­
cja propagandowa we wszystkich państwach 
zasadniczo przychylnych idei pokojowej. Kam ­
panja ta zdążać będzie do tego, by skłonić rzą­

dy do włączenia do swojej polityki zagrauioz 
ncj, poniższych 4-ch punktów zasadniczych:

1) Nienaruszalność traktatów  i zobowiązu ' 
międzynarodow ych,

2 ) R ozbrojen ie. W alka z potentatam i finun 
sowymi, ciągnącymi zyski z udziału w przemy 
śle wojennym.

3) Uznanie sankcyj ligowych , nie wyklucza­
jąc sankcyj o wojskowym charakterze, w celu 
ochrony kolektyw nego bezpieczeństwa, na uy- 
padclc niem ożliwości osiągnięcia porozumienia.

4) Stworzenie własnego aparatu dla ewru 
tualncj rewizji traktatów', która jednakow oż  
przeprouv -*vć m oże jedynie w drodze po­
ko jow ej na zasadzie periraktacy j z zaintereso­
wań enii stronam i•

W konferencji powyższej brali udział przed 
stawiciele Wielkiej Brytanji,  Fraucji, Szwajca­
rji, Czechosłowacji. Stanów Zjednoczonych, Hi- 
szpanji, Holandji. Szwecji i Rosji
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Uroczystości 3-go maja w stolicy
P. Prezydent p rzy ją ł defiladę w ojskow ą

Warszawa, 3. 3. PAT. Dziś w rocznTcę 3-go 
mają odbyła sir na Polu MoJ«»tows>,iciu wielka 
defilada wojska oraz odzialów przysposobienia 
wo jakowego.

Miedzy godz. 9 i 10 rano liczne rzesze oby­
wateli stolicy podążyły ze wszystkich stron 
miasta na lotnisko mokotowskie', wypełniając 
szczelnie trybuny oraz zajmując wyznaczone 
miejsca stojące.

W tym czasie oddziały wojskowe ustawiły się 
na Polu Mokotowskiem frontem do trybun w 
kilku rzutach —  w pierwszym rzucie stanęły 
oddziały piesze, w drugim rzucie artylerja, broń 
pancerna i pułk radjo, w trzecim rzucie kawa- 
łerja. W dalszych rzutach stanęły oddziały po­
licji państwowej, straży więziennej i przyspo­
sobienia wojskowego.

Po zakończeniu uroczystego nabożeństwa w 
katedrze św. Jana na plac rewji poczęły napły­
wać ticzne samochody, w których przebywali 
dostojnicy państwowi, posłowie i senatorowie, 
przedstawiciele dyplomacji, władz, generałicja, 
zajmując miejsca na trybunie reprezentacyjnej.

Przegląd ustawionych oddziałów dokonał do­
wódca O. K. 1. gen. Trojanowski, który na ko­
niu przy dźwiękach marsza generalskiego prze­
jechał przed frontem oddziałów.

O godz. 11 min. 10 na płac rewji przybył 
p. prcmjcr Marjan Zyndram - Kościalkowski, 
członkowie rządu, marszałek Sejmu Car, wice­
marszałek senatu Makowski, prezes N. I. K. 
gen. Krzemieński.

O godz. 11.15 przy dźwiękach hymnu naro­
dowego przybył na plac rewji w otwartym sa­
mochodzie Pan Prezydent Rzeczypospolitej w 
towarzystwie szefa gabinetu wojskowego P. 
Prezydenta R. P. gen. SchalIy‘ego oraz członków 
domu wojskowego i cywilnego.

Przy wjaździe na Plac Pana Prezydenta R. P. 
powitał minister spraw wojskowych gen. K a­
sprzycki.

Następnie Tan Prezydent Rzeczypospolitej 
w otwartym samochodzie przejechał w towa­
rzystwie p. min. spraw wojskowych gen. Kas­
przyckiego przed frontem odziałów wojskowych

Po dokonaniu przeglądu pan Prezydent Rze­
czypospolitej zatrzymał się przed trybuną rzą­
dową, gtjzie powitali "o członkowie rządu z p. 
prezesem rady jniniotrów Kościałkowskim oraz 
marszałek sejmu Car i wicemarszałek senatu 
Makowski. Po powitaniu się z dostojnikami pań 
stwowemi oraz generalicją pan Prezydent za­
jął miejsce na trybunie.

W tym czasie na sygnał „Naprzód" oddziały 
wojskowe przegrupowywaly się do defilady.

Przed rozpoczęciem defilady Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej w towarzystwie ministra spraw 
wojskowych Kasprzyckiego oraz szefa gabinetu 
wojskowego Pana Prezydenta R. P. ScialIy‘cgo 
przeszedł przed trybuny, gdzie po powitanui 
się z Attachcs wojskowymi państw obcych za
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Pensjonat t,Palace“  w Z a k o p a n a  
Pensjonat „Podhale * u/ K ryn icy 
Pensjonat „ P r z y s t a ń ”  w Zakopanem  
Psnsjunat „P o lska  K o ro n a ”  tu Krynicy

cjalnie przygotowanej trybunie, uftiawioncj po 
prawej stronie wzniesienia, na której w prze­
szłym roku spoczywała trumua zc zwłokami 
Marszalka Józefa Piłsudskiego.

Obok Pana Prezydenta stanął p. min- gen.
Kasprzycki oraz gen. Schally.

O godz. 11.41) rozpoczęły na dany syguał de­
filować oddziały wofskiłwc. Defiladę prowadził 
dowódca O.K.). gen. Trojanowski-

Zgromadzona tłumnie na trybunach publicz­
ność darzvła maszerujące sprężyście oddziały 
wojskowe długiem! oklaskami.

Po zakończeniu rewji Pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej po pożegnaniu się z p. premjercm 
Zyndram-Kościałkowskirn, członkami rządu o- 
raz dostojnikami pań6twowemi i przy dźwię­
kach hymnu narodowego oraz okrzykach zebra 
ncj publiczności „Niech żyje*', odjechał na za- 
mek

Imponujący obchód 3-go m aja  
w Krakow ie

(or) Przy pięknej pogodzie i udziele kilku­
dziesięciu tysięcy osób odbyły się wczorajsze 
uroczystości 3-majowe w Krakowie.

W godzinach porannych odbyły się uroczy­
ste nabożeństwa w świątyniach wszystkich wy­
znań. W synagodze postępowej przy ul. Pod- 
hrzezic odbyło się o godz. 9-tej uroczyste na­
bożeństwo. Modły odprawił nadka-ntor Schach- 
ter, a następnie wygłosił okolicznościowe ka- 

zanic rabin dr. Schmelkes. Na nabożeństwie u- 
becni byli reprezentanci władz z p. uacz. Hani- 
plem na czele. Świątynię wypełniła młodzież 
szkolna oraz tłumy publiczności. Nabożeństwa 
okolicznościowe w Starej Bożnicy oraz bożni­
cy miejskiej W Podgórziu odbyły się jeszcze 
w sobotę.

Punktem kulminacyjnym wczorajszych uro­
czystości była wspaniała defilada na Błoniach.
Poprzedziła ją msza połowa o godz. 10-tej.
Wzdłuż Alei 3-go Maja ustawiły sir? formacje [ czystem przedslawicniu w teatrze miejskim o- 
garnizonu krakowskiego oraz oddziały P. W., | degrano „Złotą czaszkę''.

Dem onstracja endecka w  Ł o d zi

szkoły, harcerstwo itd- W mszy polowej wzięli 
udział reprezentanci władz krakowskich z wo­
jewodą pułk. Guoińskim na czele.

Po nabożeństwie odbyła się przed reprezen­
tantami władz defilada. Przy dźwiękach orkiestr 
defilowały poszczególne formacje. Obok szero­
ko rozwiniętych szyków piechoty cwałowały 

szwadrony kawalerii. Burza oklasków (wtilala 
ukazanie się formacyj zmotoryzowanych, któ­
re wśród huku motorów mijały miejsce defi­
lady.

0  godz. 13-tej przyjął wojewoda Gnoiński 
w apartamentach wojewódzkich konsulów 
państw zagranicznych, którzy złożyli życzenia 
dla Paua Prezydenta Rzeczypospolitej i  Rządu. 
Następnie składali życzenia dla Pana Prezyden­
ta i Rządu Rzeczypospolitej oraz Armji i  Ge­
neralnego Inspektora Sił Zbrojnych przedsta­
wiciele nauki, wojska, samorządu terytorjalne- 
go i gospodarczego, naczelnicy władz admini­
stracyjnych niezespolonych, przedstawiciele or- 
gamizacyj społecznych i związków kombatanc­
kich. Imieniem zebranych przemówił prezydent 
miasta dr. Kaplicki.

Popołudniu odbyły się dalsze uroczystnści, 
wchodzące w program obchodu. Odbyło się o- 
twarcie boiska „Juvenji“. Wieczorem na uro-

Łódź, 3.5. (G) Dziś przy pięknej pogodzie 
odbyła się zapowiedziana demonstracja endec­
ka. Pochod trwał niespełna 25 minut przy u- 
dziale około 3.500 uczestników, maszerujących 
czwórkami w bardzo dużych odstępach, aby w 
ten wywołać sztuczne rozszerzenie pochodu.

Transparentów nic noszoTio wobec zakazu 
policji, natomiast wszyscy uczestnicy nosili zie­
lone kokardy.

Wznoszone różne okrzyki m. in. Niech żyje 
narodowa armja i policja, niech żyje wódz lu­
dowy mecenas Kowalski, niech żyją Arabowie 
śmierć Żydom, itp.

Zwracała uwagę wuclka ilość dzieci i kobiet 
jął miejsce, celem przyjęcia defilady na spe- w pochodzie mimo, żc „Orędownik" we wczo-

Austria za p o w ia d a  zbrojenia
Wiedeń, 3. 5. PAT. Spowodu przemówienia 

przez radjo kanclerza Sehttscliuigga; w któreui 
powiedział on o zamiarze przeprowadzeni w 
czerwcu poboru 15 tysięcy ludzi z rocznika  1915 
korespondent P.A.T. ze źródeł miarodajnych 
uzyskał następujące oświadczenie: Liczba po­
borowych rocznika 1915 ma wynieść okoio 
4R.OOO, z tego do służby państwowej ma być 
powołanych oko ło  15.000 ludzi. Ile z tych 15 ty­
sięcy będzie wcielonych do wojska a ile do 
fórmaeyj pracy (Arbeitsdienst) zdecyduje rada 
ministrów, która będzie mugiała zastanowić się 
nad pokryciem  kosztów  i szczegółam i techni- 
csnemi. Dotychczas nie powzięto żadnych d?- 
eyzyj. Można przypuszczać, —  ze większość 
poborowych będzie większa w tym roku w for­
macjach pracy. Łączy się to z zapowiedzianą 
przez kanclerza Schuschnigga akcją zatrudnie­

nia na wielką skalę bezrobotnych’. Jak  wynika 
z oświadczeń dotychczasowych, rząd przewi­
dział w tym roku 200 miljonów szylingów na 
cele funduszu pracy. Żywo omawiana jest w 
kołach politycznych poruszona przez kanclerza 
Schuschnigga sprawa wyborów do poszczegól­
nych organizacyj stanowych, według nowej kon 
stytucji austrjackiej, dotychczas rząd austrjac- 
ki przejściowo mianował członków rad poszcze­

gólnych korporacyj zawodowych. Niedzielne 
wybory do rad chłopskich w Przedarulanji by­
ły pierwszą próbą tego rodzaju. Ze względu na 
pomyślne dla rządu wyniki tych wyborów S na 
ukończenie prac przygotowawczych w niektó­
rych zawodach korporacyjnych, zwolennicy rzą 
du spodziewają się, żc w tym roku będzie moż­
na przeprowadzić wybory w ważniejszych kor­
poracjach zawodowych.

rajszyni numerze wystąpił przeciw udziałowi 
dzieci w pochodzie P.P.S.

Silne patrole policyjne na ulicy czuwały nad 
porządkiem w przeciwieństwie do pochodu P. 
P.S., gdzie wogóle policji nic było.

W pochodzie nie brał udaiału prof. Podgór­
ski prezes Stronnictwa Narodowego i przewod­
niczący frakcji w Radzie Miejskiej, który po­
dobno wystąpił z endecji.

Gdy pochód przechodził ulicą pomorską, 
ffdzie znajduje się Gmina Żydowska, pochód 
zatrzymał się i wzniesiono okrzyki antyżydow­
skie m. in. „Cmina Żydowska na stos“.

Na redakcję „Republiki1 padł grad kamieni. 
Na ulicy Piotrkowskiej 41 wybito szyby a przy 
numerze 120 został pobity jeden Żyd.

Pozatein na całej trasie pochodu miały miej­
sca drobne konflikty, ale naogól pochód prze­
szedł spokojnie.

Również w Helenowic odbył się z okazji świę- 
la 3 Maja wiec eudecki z udziałem około 1.000 
osób. ,

PISEMNE EGZAMINY DOJRZAŁOŚCI

Łódź, 3.5. (G) Dnia 4 hm. rozpoczną się pi­
semne egzaminy dojrzałości w trzech żydows­
kich gimnazjach: w gimnazjum żeńskiem pod 
przewodnictwem prof. Brandstattera, w pierw- 
szem gimnazjum męskim pod przew. dyr. Te- 
rellmanna i w drugiem gimnazjum męskiem pod 
przewodnictwem dra Ellenberga.

KUPON ZNIŻKOW Y DO KIN
Wainy 4. V. — Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
lub w Adm. „N. Dziennika", Orzeszkowej T,
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Czyiby u>przedednin ponzumienia 
miedzy Agnf ą a organiatią sjonshą
Wywi&d z Ben GurEonem w organie oficjalnym Agudy

„Dos Jitliszc TogblaU ‘ —  oficjalny organ 
Agudy w Polsce, ogłasza od pewnego czasu ser­
ię arlykułów o Palestynie pióra swego redak­
tora politycznego D. Fliiikera, który niedawno 
wrócił z podróży ^o Paiestynic. W ostatnim 
swym artykule red. Fliukcr rzuca myśl, by 
Aguda nawiązała rokowania z Organizacją Sjoń 
siłą w sprawie przystąpienia Uo Agencji Zydow 
skicj.  Autor powołuje siej na dłuższą rozmowę, 
jaka odbył z przewodniczącym Egzekutywy je ­
rozolimskiej D. Ben Gnrionem, któremu zadał 
ko u krt/ue pytanie, czy uważa, żc nic da się 
absoJuJiiie oddzielić kwcstji kulturalnej od pra­
cy gospodarczej Agencji Z/dowskicj, nawet je ­
śliby lo uniemożliwiło współpracę z Agudąi 
Ben Gurion w odpowiedzi oświadczył że jeśli 
Aguaa wykaże gotow ość przystąpienia do Agen­
cji Żydowskiej, a na przeszkodzie stanie jedynie  
praca w dziedzinie kulturalnej, wówczas ze 

strony sjonistycznej znalezione zostaną od p o ­
wiednie środki, aby przeszkodą tą usunąć. Ben  
Gurion  upoważnił agudystycznego dziennikarza 
do opublikowania lego oświadczenia.

„Muszą dodać, —  pisze red. f l in k c r  —  
ie  w ciągu rozmowy wyraził sią B en  Gu­
rion bardzo życzliwie o robotn ikach  reli­
gijnych i o ich  pracy, oraz o politycznej 
działalności rabina B laua ( przywódca A- 
gudy w Palestynie  —  nasz przyp.)

„Uważam, że to ośw iadczenie s t w a ­
r z a  n o w ą  s y t u a c j ą .  Oznacza 
ono zwrot o stosunkach Agudy z Agencją. 
Ben Gurion nie jest zwykłym członkiem  
Egzekutywy A gencji Żydow skiej, a le  jest 
on kierow nikiem  Histadrutu i obecn ie naj­
ważniejszą osobistością po W eizmannie w 
Organizacji Sjonistycznej, Jeg o  ośw iadcze­
nie oznacza, że usuniąto główną przyczyną 
oraz główną przeszkodą w daicnych p er ­

traktacjach, k tóre  zakończyły sią fiaskiem  
„W iem  —  pisze dalej red. F linkcr, —  

żc w ten sposób uie usuniąto jeszcze wszy­
stkich  trudności. W iem, że z obu stron ist­
nieją bardzo poważne trudności natury psy­
chologicznej, których  nic należy lekcew a­
żyć. W iem również, ile oburzenia w s fe ­
rach religijnego żydostwa wywołują n ie­
k tóre  czyny elem entów  postępow ych. If^iem 
również, ze „znalezienie środka'’ o którem  
mówi Ben Gurion nie należy do rzeczy la- 
twyth. Aie wiem rów nocześnie, że obecny  
okres  jest zanadto poważny, od powiedział- 

nosc zanadto w ielka , aby nic rozpocząć p o ­
nownych prób porozum ienia.

„Uważam, żc w sferach  m iarodajnych  
Agudy należy sią poważnie zastanowić nad  
tern oświadczeniem , oraz, że w naszej pra­
sie powinna rozpocząć sią dyskusja, w k tó ­

rej wspomniana kw estja powiną być szero­
k o  i wszechstronnie om ówiona".

Tyle dziennikarz agudystyczny. Omawiając 
iuicjatywę red. Fłinkera (który zastrzega 6ię, 
żc przemawia wyłącznie w swojem wlasnetn i- 
mieniu) wyraża p. M. Indclman na łamach 
„Hanjtu" przypuszczenie, że poglądy p. Fłin- 
kera odzwierciedlają nastroje, nurtujące wśród 
szerokich rzesz zwolenników Agudy. Prawdo­
podobnie leż sami przywódcy tego odłamu or­
todoksi noszą się z zamiarem poddania rewizji 
swego dotychczasowego stanowiska wobec Or­
ganizacji Sjoiiskiej. „Późno, straszliwie późno 
dochodzi Aguda do przekonania, że była na 
błędnej drodze".

Sytuacja, zarówno na fron cie  żydowskim  
w golusie, jak  i na odcinku palestyńskim , 
wymaga decydujących wysiłków iv najki 6t- 
szym czasie. E icm a czasu na m edytacją i 
długie dyskusje. S koro  „Aguda ‘ istotnie

skonstatow ała swe blądy, nie wolno je j  
dłużej zw lekać. W szelkie je j zastrzeżenia  
co do  w spółpracy z „postępow ym i", fa k ­
tycznie wszak nigdy nie były niczein i li­
nem , ja k  tyllco pretekstem  przeciw ko ten­
den cjom  asym ilatorskim , narzuconym je] 
przez przywódców ze szkoły fran k fu rck ie j . 
1v7 praktyce zawsze istniała m ożliwość 
w spółpracy z „postępow ym i", jeśli ci tylko  
wyprani byli z icszelkiego ideału narodo- 
tcego. Ale jaką  łączność ma ludowa masa 
a gudy styczna w w ielkich  żydow skich sku- 
pien iach  w schodniej Europy, gdzie żydow ­
sk ie  życie religijne i tradycjonalne nosi na 
sob ie  wybitne p iętno narodow e i ludowe, 
z tymi bezkrw istym i m ohikanam i „sece- 
sjonistycznej ortodoksji' fra n k fu rck ie j?

N icly lko Agencja Żydowska, gdzie Agu­
da m oże jako  partner posiadać ograniczo­
ne ty lko tvpłytcy, ale także Organizacjo 
Sj.onistyczna i K ongres sjonislyczny, do  
których wprowadzić m oże swoje masy, sta­
ły zawsze i stoją da lej dla niej otw orem  
Jest to ty lko kw estja d obrej woli i dobrze  
zrozum ianych interesów  żydow skiego ży­
cia religijnego  —  by przezw yciężyć ciasne 
pat tyjne am bicje i wyzwolić się z fałszyw e­
go pojm ow ania prestiżu, k tóre  przez życie 
i tak  z czasem musi być zwyciężone.

Jak  widzimy zatem, narazie dyskusja została 
nawiązana. Przyszłość okaże, jakie uęuą je j  
praktyczne rezultaty.

Projekt przepisów wykonawczych 
do ustawy o uboju

wywołał wielkie zaniepokojenie wzyd. kołach społeczn.
■ ttrzymauo wiadomości, dotyczące opracowy­

wanych obecnie przez Min. Rolnictwa przepi­
sów wykonawczych do ustawy o uboju rytual­
nym. Przepisy Ic, przekraczają najśmielsze na­
dzieje wrogów uboju rytualnego. M. in. prze­
widuje 6ię wprowadzenie stałej opłaty od mię­
sa koszernego. Oplata ta tut służyć do utrzy­
mania całego sztabu kontrolerów, kosztem spo­
żywców miięsa koszernego.

Kontyngent mięsa koszernego ma być zna­
cznie ograniczony, pozatem w skład kontyn­
gentu wejdzie też mięso „slrcfnionc'' z uiboju 
rytualnego... Wliczenie mięsa „slrcfiiioncgo" do 
kontyngentu rytualnego uzasadnia się tem, że 
istnieje pewna część Żydów, jedzących „tref­
ne". W żadnym razie mięso nawet strefnione 
nie będzie mogło —- w myśl przepisów —  być 
sprzedawane nic-Żydoni.

Pozatem przewiduje się —  ;ak w.adoiuo —

wprowadzenie koncesyj na handel mięsem z u- 
boju rytualnego. Ilość koncesyj będzie bardzo 
ograniczona. I tak w miasteczkach mniejszych 
lidzieionoby pozwolenia tylko na jedną jatkę 
koszerną, w mdasrai b większych stosowanoby 
zasadę, praktykowaną d o tą d  przy udzitlauiiu 
koncesyj na apteki tj., że dla pewnej, dość zna­
cznej liczby ludności żydowskiej, pozwolonoby 
na otwarcie jednej jatki z  mięsem koszernem. 
Opłaty za koncesje będą wysokie.

Osobne przepisy wykonawcze w związku z 
ustawą o uboju opracowuje obecnie Min. Wyzn. 
Relig. i Oś. Publ. Ministerstwo to zajmuje aię 
tą sprawą zc stanowiska budżetów Gmiu żydów 
skich. Ja k  wiadomo, suma wpływów uzyska­
nych z „szcchity" przez wszystkie Gminy ży­
dowskie w Polsce, wynosiła dotąd 12 miljonów 
rocznie. Według projektu Min. Wyzn. Relig. i 
Oś. Publ. sprawa ta z chwilą wprowadzenia
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K A T A R Z Y N O !  Ś W IA T  S IĘ  P A L I !
profesorem Isemannem zc Strasburga".

„Żałuję, ale nie mogę zawołać pana profe­
sura Isemanna do telefonu" odpowiada glos 
przeciągle, jakgdyby zastanawiał się nad ka­
żdym słowem.

„Muszę — muszę jednak z nim mówić —  
drega pani — ”, nagle zapomniała jęzvka 
francuskiego. Język ten ulotnił 3ię z jej gło­
wy, albo przesunął się w jakiś zakątek. Za 
J-o nasunęły s,ę jej jakieś słowa angielskie 

jąkała jc, zupełnie nieopanowana i pna- 
wie już płacząc przed aparatem.

»Czy mam coś oświadczyć panu profeso- 
ł °Wic ’ odezwał się powolny głos kobiecy, jak 
gdyby nic zauważył wcale prośby Kalarzy- 
ny> ani też jej pomieszania językowego.

»DitCj moi, j c  ■ ous cn prie^J zaczęła Kala­
n iu .  na nowo swą jąkaninę, zastępując zbyt 
Sjosnem mówieniem brak słów, „Commet va 
wonsieur le profeseur?"
•”fą0 pas!” odezwał się znowu dru­

gi g os. I  kroki się oddaliły, a słyszano to 
wyraźnie jakgdyby z pokoju sąsiedniego.

Katarzyna czeka — czeka — czeka. W 
tem rozlega się w muszli krótki trzask, a po­
łączenie jest przerwane. Katarzyna zażądała 
natychmiast nowej rozmowy międzymiasto­
wej. Telefonistka natychmiast 3ię zgłosiła, 
oświadczając, że partner odłożył słuchawkę.

„Powiadam pani. że rozmowę przerwano”, 
zaprzecza Katarzyna, „musi mnie pani naty­
chmiast znowu połączyć”.

„Nie ma mowy o tem, bym musiała” my­
śli sobie telefonistka, wytracona z równowagi 
spowodu kiepskiej wymowy Katarzyny, ale 
odpowiada: „uczynię to. Damy znać”.

A teraz czekanie znowu. A gdy obok domu 
przejeżdżał wóz ciężaiuwy, a dom nieco za­
drżał, czekające odczuwają to jako trzęsie­
nie ziemi. Gdy z daleka dochodzi odgłos tram 
waju, spoglądają na siebie pełne udręki: czy 
jeszcze są tramwaje? Czy na świecie nic się 
nie zmieniło?

Potem Katarzyna wstała, udała się do po 
koju sąsiedniego, gdzie stół był jeszcze na­
kryty i wróciła z  filiżanką herbaty. sic.- j

wa podała ją Gabrjeli, która ją również bez 
słowa wypiła. Że ona, na jgrzeczniejsza z grze 
eznych Francuzek, nawet nie podziękowała, 
jest najlepszym dowodem jej zupełnej nieo­
becności.

Katarzyna znowu usiadła przy telefonie. 
Tym razem rozmowa przyszła prędzej.

Znowu gruby głos portjera, znowu niezde­
cydowany, lekki jak tran, głos kobiety. Ka­
tarzyna pyta się znowu o Mikołaja i otrzy­
muje znowu odpowiedź: „żałuję, ale nie mo­
gę pana profesora Isemanna zawołać ao te­
lefonu” jak gdyby mówiła papuga, która ni­
czego innego nie wyuczyła się.

„Niech mi pani wreszcie rozumnie odpo­
wie!” krzyczy Katarzyna, „czy pan profesor 
Isemann jest zdrów?”

„Zdrów?” odpowiada pytaniem, a to 
brzmi tak, jakgdyby się dżiwiono, że można, 
się o coś podobnego pytać.

A dziecko nie mogło się już więcej pytać, 
bo nagie odezwały się dwa silne głosy męskie. 
J i j tiś fśrs* r;zb w klarsy!ji otr^yna*# !żą-
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przepisów o uboju wyglądałaby jak  następuje: 
2 miljony zł —  przewiduje się z uboju drobiu, 
dwa miljouy —  z uboju bydła. Pozostałą sumę 
S miljonów złotych zamierza Min. Wyznań Rc- 
lig. wyrównać w ten epo6Ób, że skreśli się z 
budżetów  gmin w szelkie w ydatki na szkoln ic­
two, utrzymane przez Gminy żydow skie oraz  
na dział op iek i społecznej, tj. wydatni na u bo­
gich, szpitale itd.

70 prbc. gminy żydowskich w Polsce utra­
ciłyby w tym wypadku możność egzystencji i 
byłyby zuiuszone ograniczyć działalność wyłą­
cznie do utrzymywania rabina.

Wiadomości o opracowywanych obecnie prze 
pisach wykonawczych do ustawy o uboju wy­
wołały w żydowskich kołach społecznych wiel­
kie zaniepokojenie.

W najbliższych dniach odbędzie się w tej spra 
wie narada posłów i senatorów żydowskich z 
egzekutywą Komitetu Obrony Uboju Rytual­
nego. ___________________________

Wiadomości z  kraju
PODWÓJNY MORD W  RZESZOWIE.

Z Rzeszow a donoszą,: Na jednej z ulic miasta 
złodziej Zygmunt Kulikowski zam ordow ał przy  
pomocy satyletu na tle porachunków osobistych  
Rudolfa Kai o w icza również złodzieja, a  następnie 
zasztyletow ał Żofję Gadulską, k tóra nie chciała  
go poślubić. Zbrodniarz usiłow ał też zasztyleto­
w ać siostrę Zofji, ale policja temu przeszkodziła. 
M ordercę areszow ano.

PRZECIW  ZAKUSOM HITIiEROWSKIM  
W ADWOKATURZE.

Donieśliśmy już, że w  Lodzi pow stało zrzesze­
nie adw okatów  —  chrześcijan. Zrzeszenie to odby 
ło  zebranie, na klórem  referat na tem at elimiiwc 
ji Żydów z adwokatury w ygłosił adw . Jan  Oplat- 
Sokolowski z W arszaw y. M ówca usiłow ał do­
wieść, że „odrodzenie adw okatury polskiej nastą­
pić może jedynie przez uniemożliwienie odbycia 
sludjów przez Żydów'1, głownie zaś przez „natyob 
m iastow e zatam ow anie dalszego dopływu Żydów  
da adw okatury", oraz „ograniczenie Żydom dos 
tępu na w ydziały praw ne uniw ersytetów  pols­
kich" i t. p.

W  związku z tem, jako szczegół ch arak terys­
tyczny w arto  zauw ażyć, iż inicjatorzy wspomnia­
nego zrzeszenia pozostają w  kontakrie z firmami 
żydowskiemi i ziajmują naw et lukratywne stano­
w iska, w ystępując często  w  sądach >v imienhi 
firm, które należą do Żydów.

Obecnie liczne firmy nieftylko żydowskie, pouta 
nowily wystąpić z ostrym protestem przeciwko 
niesłychanym zakusom hitlerowskim w adwokata 
i ze polskiej.
10T 0T E L E G R A F  W W ARSZAW IE.

W  najbliższych dniach zostanie oddany do użył 
ku publicznego pierw szy w  Polsce fototelegraf. 
Zt- stacji w  W arszaw ie będizie można przesyłać  
zagranicę i otrzym yw ać z niej fotografje.

Ma być wprowadzona do przesyłania zdjęć spec 
jaina obniżona taryfa za użycie kabla. Można na­
dawać nictylko fotograijc, aie i sfotografow an e te 
ksty pisane na maszynie. P rzesyłan ie ich tą drogą  
jest o  w iele szybsze i wyklucza wszelkie omyłki, 
możliwe przy depeszach.

Które to z.obcy ch mocartt w
maczało palce w wypadkach palestyńskich

Prasa angielska o wypadkach
Londyu Z.A.T. Przed kilku dniami korespon­

dent jerozolimski „Ltaiiy lelegraph zakomu­
nikował swemu pismu, ze rozruchy w Palesty­
nie miały być inspirowane przez „obce mocar­
stwo". Komentując powyższe doniesienie nie­
miecka Agencja Telegrańczna „Europa-Press ' 
podała do wiadomości, iż ma 6ię w tym wypad­
ku na myśli Włochy. Nie wszystkie pisma an­
gielskie 0'pinję tę podzielają. „Che Scotsrnann 
u trzymaj t , iz są dostateczne dowody, że pro­
paganda i pieniądze włoskie ponoszą w znaczr 
nej mierze winę za obecne trudności w Pale­
stynie. Akcja włoska wiele się przyczyniła do 
spotęgowania napięcia między Żydami a Ara­
bami oraz między muzułmanami a chrześcija­
nami. Rzecz wiadoma, że propaganda wioska 
posługuje się w Paletsynie w dużej mierze in­
stytucjami kościelnemi i kulturalnemi, korzy- 
stającemi z poparcia finansowego państwa fa­
szystowskiego. Co jednak bardziej jest zdumie 
wające, to zainteresowanie jakie rząd włoski 
ujawnia dla kwestji sjo mistycznej. Ostatnio 

Mussolini przyjął w nader przychylny sposób 
przywódców kongresu rewizjonistycznego na 
czele którego stoi p. Zabotyński i który upra­
wia gwałtowną opozycję wobec Agencji Żydow­
skiej i kongresu sjonistycznego, którego czoło- 
w om i osobistościami są dr. Weizmann i p. So- 
kolow. „Duce“ był tyra który wyjednał u rzą­
du austriackiego aby kongres rewizjonistyczny 
odbył się w Wiedniu i, jak utrzymują, czynił 
on wszystko co było w jego mocy, aby pogłę­
bić konflikt między obydwoma odłamami sjo- 
nńzimu przez popieranie jednego odłamu i przed 
stawianie drugiego jako narzędzia w rękach 
Wielkiej Brytanji,  podczas gdy obydwa odła­
my uznają całkowicie fakt. że Anglja jest istot­
ną podporą sjonizmu niezależnie od tego jak 
bardzo by się krytykowało „neutralność1 bry­
tyjskich urzędników w Palestynie.

Przeciwko temu twierdzeniu jakoby poza wy 
padkami w Palestynie kryły się wpływy włos­
kie, występuje „Great Britain and tlie East", 
uważany za półoficjalny organ urzędu kolonjal*

nego. Przedcwszystkiem zaznacza wspomnia­
ny tygodnik —  należy zdementować jedną 
„kaczkę": Jakoby intrygi włoskie spowodowa­
ły wybuch aktów gwałtów w Palestynie. Zda- 
jemy sobie sprawę, że państwa które były luo 
są źle usposobione wobec imperjum brytyjskie­
go usiłowały w powojennych krajach wschod­
nich tu i ówdzie mącić wodę. W każdym razie 
jednak w Palestynie woda już poteucjonaluie 
jest tak mętna, i i  zbyteczna jest wszelka hipo­
teza ze tamtejsze rozruchy musiał wywołać ktoś 
z zewuątrz. Światło elektryczne jest jednam z 
dobrodziejstw nowoczesnej Palestyny, lecz na 
elektryzowana atmosfera jest zarazem jednam 
z przekleństw tego kraju. Pewne jest, że aby 
naelektryzować atmosferę trzeba niewiele wię­
cej czasu niż na zapalenie lampy elektrycznej. 
Niepodobna zrozumieć pożałowania godnych 
incydentów z ostatnjch tygodni, jeśli ktoś nie 
zdaje sobie sprawy z tego kardynalnego faktu. 
„Great Britain and the E ast"  skłonna jest szu­
kać bezpośredniej przyczyny wypadków w na­
strojach arabskich wywołanych nieprzyjazncin 
stanowiskiem obydwu izb parlamentu angiels­
kiego.

Wspomniany tygodnik w związku z tem za­
znacza: W ostatnich tygodniach Wielka Brytan­
ia miała tyle poważnych i przeróżnych kłopo­
tów, iż zaznaczyła się tendencja nieuwzględ­
niania sytuacji w Palestynie, która pogorszyła 
się naskutek braku sympatji do sprawy arab­
skiej, w tej postaci w jakiej ujawniło się to w 
dyskusji nad sprawą Rady Legislatywnej. Nie 
było nigdy trudno wywołać w Palestynie nie­
nawiści i podejrzliwość, nie ulega jednak wąt­
pliwości, że wywody mówców w parlamencie 
wywarły wpływ na obydwa odłamy ludności 
palestyńskiej. Brak  jeszcze dotąd wyczerpują­
cego wyjaśnienia urzędowego, to też niesłuszne 
byłyby próby zrzucania winy za ostatnie „in­
cydenty" na jakąkolwiek część ludności w kra­
ju —  kończy swe wywody „Great Britain and 
the East

przybywa do Polski
Genewa Z.A.T". Jak  się dowiaduje genewski 

korespondent ŻAT-nej, Wysoki Komisarz dła 
spraw uchodźców niemieckich sir N eill Mai 
Colm, który powrócił z podróży do Palestyny, 
zwiedzi wkrótce w towarzystwie funkcjonar­
iusza Ligi Narodów szereg krajów europejs­
kich. Przewidują, że 6ir Neill Malcolm zwiedzi 
Holandję, Belgjc, Francję, Szwajcarję, Wło­
chy, P olską  i Czechosłowację. Sir Neill Mal­

colm pertraktować będzie z rządami odnoś­
nych krajów w sprawie ich udziału w konfe­
rencji poświęconej sytuacji uchodźców uicmiiec 
kich, która zwołana została na 2-go lipca w 
Genewie. Przy sposobności Wysoki Komisarz 
zetknie się też z różnemi organizacjami pry- 
watnemi, które są czynne w dziedzinie niesie­
nia pomocy uchodźcom z Niemiec.

mówienie. Katarzyna omal nie zemdlała, a 
gdy gruby glos portjera wymienił znowu na­
zwę szpitala dla trędowatych, wydawał się 
jej głosem anielskim.

„Non d’un chien! Stacja dla trędowatych!” 
zaklęła siarczyście firma ryb, „zepsuje mi 
pan jeszcze całe zamówienie! Niech pan wre­
szcie da spokój!

„Czy pani jest krewną?” zapytał obcy 
automat ludzki. Są mianowicie ludzie, którzy 
uważają we wszystkich sytuacjach życio­
wych, że tylko krewni mają prawo do ducho­
wych wstrząsów.

„Tak, tak! Córka! Czy pani mnie zrozu­
miała. Jestem córką!” A gdy Katarzyna tak 
twierdziła, nic było to już nieprawdą, bo co­
kolwiek się mówi w tego rodzaju momencie, 
jest wszak zawsze po części prawdą, potem 
zaś Katarzyna dalej mówiła: „Proszę, niech 
mi pani wreszcie powie, co się dzieje z prof. 
Isemannem!”

„Jest chory. Więcej powiedzieć nie mogę!” 
„Chory!”
Słowo to wyrwało Gabrjclę z letargu. Już 

jc-st obok Katarzyny, odbiera jej słuchawkę
i m ó w i o-jnsem o s tr y m  i ro z k a z u  ja c v m :

„Proszę zawołać pana profesora Moran- 
da!”

Ale i ona niczego nie osiągnęła. Katarzyna 
słyszy jeszcze jej słowa: „Ależ pani chyba 
wie, jaki jest rodzaj choroby profesora Ise- 
manna?” A potem znowu po pauzie: „O któ­
rej rano można już mówić z profesorem Mo- 
randem? —  Jutro rano wogóle nie? — A 
kiedy pojutrze? — O dziewiątej godzinie? — 
Dziękuję. Zadzwonię. Pro3zę oświadczyć, że 
Gabrjela Bandin musi z nim koniecznie mó­
wić. —  Tak. — Dziękuję bardzo. —  ”

I w takiej nocy nadchodzi wreszcie sen. A 
ponieważ przychodzi niewołany i nie może 
dać spokoju, decyduje się do przemocy i po­
grąża opornych w stan ołowianego znieczulenia.

Już drugiego dnia około południa nadesz­
ła depesza od profesora Moranda: „Choroba 
Iscmanna jeszcze nie wyjaśniona. Spodzie­
wam się pomyślnego przebiegu. Wkrótce na­
piszę. Proszę narazie nie telefonować. Mo- 
rand”.

Obie odnalazły w tych słowach tylko po­
twierdzenie. „Trąd — ” powiedziała tylko 
Gabrjela..

A potem upłynęło dużo dni, które właści­
wie były życiem ludzkiem. Katarzyna pozo­
stała u Gabrjeli. Nie wróciła już do szkoły. 
Gdy Gabrjela słabo protestowała, oświad­
czyło dziecko, że gdyby ją w szkole zapytano, 
jak się nazywa, nawet na to pytanie nie mo­
głaby odpowiedzieć.

Wszak o niczem nie myślano, tylko o rządzie.
Katarzyna nie mogła tego zrozumieć, jak 

Gabrjela w tej dręczącej niepewności mogła 
być posłuszną wskazówkom Moranda; nie to­
lerowała nawet, gdy Katarzyna chciała zno­
wu zadzwonić do stacji dla trędowatych. A 
chciała tego conajmniej sto razy. „Nie jest 
to życzeniem Moranda lecz Mikołaja” — tłu­
maczyła Gabrjela swoje zachowanie się.

A gdy Katarzyna odpowiadała, że nie mo­
że tego dłużej wytrzymać, odpowiadała: 
„Jest to nasza sprawa, Katarzyno!” Zresztą 
Gabrjela przez cały ten prawie tydzień była 
zupełnie nieprzytomna. Godzinami całemi 
chodziła po pokoju. A Katarzyna wtenczas 
siedziała w pokoju sąsiednim z twarzą wciś­
niętą w poduszeczkę, i zatykając sobie uszy. 
To bezczynne chodzenie wydawało jej się 
”zeczą najgorsza (C. d. n.)
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Tysiąc trzysta lat od pierwszego 
podboju Palestyny przez Arabdw
' W roku 636, akuraluie łanu  trzynaście slu- 

lcci, rozebrała się baidlja o posiadanie Palesty­
ny —  byrji między Rzymem wschodnim, wra- 
:em Bizancjum a budzącą się potęgą islamu a- 

rabskicgo, nad rzeką Jam nik  w 1 ransjordauji. 
Od tego czasu, z przerwą okupacji kraju przez 
krzyżowców, Palelsyna została pod panowaniem 
narodu Mahometa, aż do r. 1517, kiedy Turcy 
zawojowali ZieinPę nadjordańską z rąk egips­
kich Arabów i dzierżyli tam władzę przez rów­
nych czterysta lat.

Arabowie w r. 636 nic napotkań we właści­
wej Palestynie więcej na osiedla żydowskie. Jest 
błędnym sąd, że w żyiach współczesnych Be- 
duinów Palestyny płynie krew żydowska, że 
zdobywcy arabscy zisiamizowali trwające do o- 
wego czasu jeszcze gminy żydowskie w starym 
kraju Izraela.

Zydostwo. Palestyny skończyło się katastro­
falnie dokładnie ośm lat przed zajęciem tegoż 
terytorjum przez zdobywcze rzesze kalifa.

N ic Arabowie odebrali Palestynie je j  żydow­
ski charakter, ani też nie wyrugowali z Palesty­
ny Żydów Tytus Złoczyńca (antyteza „delitium 
generis liumani") ani Hadrjan, którego pamięć 
żydzi przekliuali w okresie Talmudu. Żydzi pa­
lestyńscy jeszcze w 3 i 4 wieku byli czyuui in­
telektualnie i ich kraj stanowił ośrodek żydo- 
stwa światowego: lutai powstała z końcem 2-go 
wieku Miszna, zostat zredagowauy w 4 wieku 
Talmud Jerozolimski, krystalizowały się midra- 
szc. Wedle relacyj pisarzy kościelnych, jeszcze

-1 wieku Żydzi byli wyłącznymi mieszkańcami 
ealcj południowej Galile’. Patrjarehow ic ży­

dowscy grali w 2— 4 wieku ery ehrz. w Pale­
stynie rolę wicekrólów —  ctnarchów (w myśl 
w z m i a n k i  u Origeuesa) i cesarz rzymski Juljan 
Odstępca tytułował nawet palrjarchę żydows­
kiego Hdlela II  w r. 302 swoim bratem. Rów­
nież gęsto rozpościerały się osady żydows. w oko 
liey Ludd-Lyddy. W Lyddzie św. Hieronim po­
bierał naukę u uczone.go Żyda w ostatnich dzie­
sięcioleciach 4 stulecia. Urzędowały dwa syu- 
hedrjony żydowskie, jeden w Tyberiadzie, —  
drug. w Lyddzie w Judei jeszcze w 6 wieku.

Żydzi reprezentowali silę militarną w Pale­
stynie. już bardzo dhigo po IIadrjansie. W r. 351, 
gdy wojująca flietofPraiieja religijna zwycięskie­
go chrześcijaństwa zaczynała się dawać we zna­
ki Żydom palestyńskim, chwycili oni za broń w 
tśppforis, Tyberiadzie, Lyddzie i rozgromili tani 
tejsze garnizony rzymskie. Gdy w r. 613 Perso­
wie powalili Rzyui wschodni na łopatki i pułki

Fryderyk Karinthy

Pierusza miłość
—  Eryku, jestęs dziwnie roztargniony...
—  Ależ nic kochanie, bynajm niej.. Slucliam u- 

ważnie...
—  A Śicduak.... Nie patrzysz na mnie... Co lam 

zobaczyłeś:
—  Ależ głuptasku... Jedyna moja...
—  Nie mów do mnie w ten sposób... „Jedyna11 

—  powiedziane takim tonem... Nie można tak... 
Przecież l"go  nie rzuca się jak „dzień dobry"...

Oboje młodzi szli powoli aleją
— Mówiłem przecież innym tonem, przed diw i- 

ią właśnie...
— Tak. Pizcdlcm  lo było z serca, a leraz pow­

ierzyłeś lyiko...
—  I chciałbym powtarzać ustawicznie...
—  T eraz to brzmi wymuszenie. Drżenio tw ego  

głosu fest sziuezne....
— Aeb, ty głuptasku...,
— Proszę cię przestań! P rz y  mnie nic polrzę- 

bnjcsz udawać... Myślami me jesteś przy mnie....
—  Reniu, głuptasku... moja najdroższa..
—  Dość, dość, dość!...
Młodzieniec w zruszył ram ionami.
D laczego w łaściw ie Renia była niezadowolona? 

ł lo ż e  swojem roztargnieniem  spow odow ał te w y- 
r£Uly. A może insLynktem w yczuła, że istotnie  
rozm aw iając z nią eoraiz częściej m yślał o  ćzem  
irnem . Rozm aw iał, słuchał jej, odpoiw iadał, nawet 
zadaw ał pytania* a jednak jego myśli zbaczały us 
taw icznie na p raw o i lewo...

Na* uneło mu się porów nanie z dzikiem zwierzę 
ciem zamkwlęitem w klatce.

irańskie dotarły do Palestyny, połączyli się z 
nimi żydowscy wojownicy w liczbie kilkudzie­
sięciu tysięcy i pomogli im zdobyć stary gród 
Dawida. Ta aktywność bojowa była leż powo­
dem kataklizmu żydostwu palestyńskiego krót­
ko przed inwazją arabską. Zwycięstwo Persów 
Chosroesa nad Rzymem Wschodnim Ileraklju- 
sza nie było długotrwałe. Po niewielu latach 
zmagań przechyliła się znów szala na rzecz Kon 
stantyeopola. Cesarz Herakljusz zdołał wyprzeć 
czcicieli Ahuramazdy z przedniej Azji i odzys­
kał również Palestynę. W r. 628 monarcha bi­
zantyńskiego imperjum za namową ciemnych 
fanatyków postanowił zemścić się na Żydach 
Palestyny za ich 6ympatje dla najeźdźców z pań 
stwa Saeanidów i usypiając czujność Żydów, z 
którymi formalnie się pogodził, urządził wśród 
nich straszliwą rzeź, masakrę eksteiminacyjuą, 
rzadką w dziejach. Wojsko bizantyńskie wyrż­
nęło prawie bez reszty licznych wówczas w Pa­
lestynie Żydów, osiadłych tam jeszcze z okresu 
Jozucgo i Sędziów. Zginęli starzy i młodzi, ko­
biety i dzieci, starcy i dorośli mężczyźni, ubo­
dzy i zamożni w górzystej Galilei i okolicy J e ­
rozolimy: zaledwie jednostki zdołały umknąć 1 
u.-atować swe życie, uciekając do pustyni, do 
odległych dolin lub gór, lub nawet aż do Egiptu

Rzeź była taka straszua, że uikt nie pozostał 
nawet., by ją opisać. Mamy o uiej relacje wy­
łącznie w źródłach chrześcijańskich O finale 
żydostwa palestyńskiego podaje bliższe szcze­
góły patrjarcha aleksandryjski Eutychjusz. Aby 
przebłagać Boga za ten okrutny pogrom, usta­
nowiły współczesne władze kościelne uawet o- 
sobny post tygodniowy, który dziś jeszcze obo­
wiązuje na Wschodzie u... Abisyńezyków.

Rzeź Żydćw palestyńskich przez armję He- 
rakljusza pozbawiła Palestynę Żydów. Nemezis 
dziejowa nie dała jednak na siebie długo cze­
kać. W parę lat później imperium bizantyńskie 
przestało grac rolę wielkiego mocarstwa w Azji 
przedniej. Powalili jc  rycerze Omara. Arabo­
wie oami w Palestynie nic spotkali się więcej z 
masami żydowskiemi. W opisacli marszu zdo­
bywczego Arabów niema wzmianki o hufcach 
żydowskich, spieszących im na pomoc w sta­
rym kraju Izraela. W Tybcrjadzie, starym ra- 
biuieznyni ośrodku Palestyny nie znaleźli Ara­
bowie żadnych Żydów i jak  źródła wschodnie 
donoszą, w umowie kapitulacyjnej Tyherjady, 
zawarowali sobie zdobywcy, żc oni mają dostać 
połowę wszystkich posiadłości w mieście, a dru ’ 
gą połowę mają zatrzymać mieszkańcy chrzc- 5

—  Co lo je s t? — zadał sobie pytanie.
Goby lani mi-aJo być? D laczego nie clicę przyz­

nać sam w obec siebie żc czuja się fatalnie, żc md 
w tej chwili lego dość i że pragnąłby zerw ać się 
i Leicc z laką samą g o rą cą  lęsknoią, z jaką przed 
Uzema godzinami pragnął zobaczyć się z Reltią.

Szczęście. Je ś li lo się nazywa szczęście, to 
slaii len jest lak sam o nieznośny, jakgdyby się by 
ło najbardziej nieszczęśliwym. Poprostu nie można 
lego słuchać. Tego ciągłego pow tarzania pytań i 
odpowiedzi: „kochasz m nie"? „Już nile kuehas£ 
m nie1....

Sam przecież tego chciał.
No tak ale jednak... W czoraj jeszcze myślał i i  

bez Reni musiałby umrzeć... No tak, bez powietrzu 
niprzykłuid, umiera sie także, a jednak nie można 
żyć samem powietrzem...

Czyżby ta dziewczyna nie rozumiała, że meżezy 
zi.a ma w oluą wolę, której nie wolno mu odbie­
rać?

M iał szereg ważnych spraw  do załatw ienia. Ży 
clt* nie może być jakimś wiecznym okresem  szczę 
śliwośei... Szczęśliwość jest przecież tytko pew­
nym pożądanym stanem życia, ale nie jego treś­
cią... T reść  jest czemś zupełnie innem... Te w y­
rzuty, dlatego, że spojrzeniem błądził gdzieś dale­
ko... A w ięc Cu... Piatrzył na ni-bu, La drzew a, na 
m iasto rozciągające się u icti stóp... M iasto w  
którcin teraz w łaśnie m iał tyle do załatw ienia.

Ja k  dawno nie rozm aw iał już z przyjaciółm i, 
po męsku, tak, jak rozm aw iają z sobą mężczyź­
ni.

E ryk  zatrzym ał się nagłe. T eraz  zrozumiał przy  
czynę swego niepokoju.

B yła godzina szósla a na wpół do siódmej u- 
mówił się z Szęlcnczem w kawiarni Gellerla... YV 
p<\vm Ir-rd/o w ąK rd w ic...

P R Z Y  UTRUDNIONEM WYPRÓŻNIENIU 
I NIEY/ŁAŚCIWEM TRAWIENIU naturalna 
woda gorzka FRANC1SZKA-JÓZEFA oczy­
szcza niezawodnie przewód pokarmowy, regu­
luje działanie jelit, wzmacnia żołądek, regene­
ruje krew, uspakaja nerwy, przyczyniając się 
do dobrego samopoczucia. Zal. przez lekarzy.

ścijańecy. —  Żydzi w tym stołecznym grodzic 
patrjarchów me wchodzili wówczas wcale w ra­
chubę, bo ich nie było więcej.

Jedynie poza właściwą Palestyną na wybrze­
żu hellenistycznem kraju pozostali Żydzi i z ni­
mi zetknęli się konkwistadorzy z półwyspu a- 
rabskiego. W Lezarei Zyd był nawet pomocny 
Arabom w zajęciu miasta.

Arabowie mimo to, że Palestyna zajęta nic 
posiadała więcej swego oblicza historycznego, 
respektowali prawa Żydów w tyjn kraju i znie­
śli natychmiast wszelkie ograniczenia, odnoszą­
ce 6ię do Żydów. Wedle doi uinentu, znalezio­
nego przed kilkudziesięciu laty w Gcnizie w 
Kairze, zezwolił Omar Żydom zamieszkać w J e ­
rozolimie, co im było zakazaue od czasów Ha- 
drjana. Nałożył na nich obowiązek p.iuowania 
czystości w meczecie, zbudowanvm obecnie na 
górze Morja, na miejscu dawnej świątyni. Gdy 
około r. 670 odwiedził Palestynę anglosaski po­
dróżnik Arculf, spotkał on w Jerozolimie Żydów 
Aspekt dziejowy Palestyny wywarł wielkie wra­
żenie na arabskich zdobywców. Początkowo 
były nawet tendencje, aby Jerozolimę zamienić 
na ośrodek kalifatu. Kalif  Moawija (656-679) 
koronował się na władcę całego świata muzuł­
mańskiego w Jerozolimie, aczkolwiek zamiesz­
ka! późuiej w Damaszku. Kalif  Abdalmalik 
(6^5-705) nosił się z zamiarem substytuowania 
Mekki przez stolicę Judei i wydal zarządzenie, 
że wyznawcy Mahometa mają odbywać swe prze 
pisaue procesje okrążające nie około świątyni z 
czarnym kamieniem w Mekce, lecz około góry 
Morji ze swym kamieniem (Szetija), będącym 
punkiem centralnym całego globu AbdaknaTk 
jjulecil leż przeto swym budowniczym, aby bu­
dynek Omara na miejscu świątyni Salomona 
przebudować na gmach okazały, szukający so­
bie równego na święcie. Obecna świątynia mu­
zułmańska na Morji jest tworem architektów 
Abdalmahka. a nie Omara, jak opinja tradycyj- 
ua sądzi. Stara, oryginalna świątynia Omara 
byta kiepskim budynkiem. Arculf, którą ją 
widział, pisze o niej „viłe opus" (Ucha robota) 
(D e lucis sanclis liber primus 1).

Pod panowaniem Arabów Jerozolima odzys­
kała swoją dawną nazwę. Od czasów Hadrjana 
stare nra6to Dawidów nazywało się Aclia capi- 
tolina. Pokost hellenistyczny znikł i jak za na­
szych czasów w Polsce z Dirschau stal się Tczew 
i z Gra.idenz —  Grudziądz i z Hoheusalza —  
Inowrocław, tak też w Palestynie po podboju 
muzułmańskim przeobraziły się Scytopoli6, Au- 
t jp a lr  s, Ptolemais, Diocasarca, Diospolis, spo.

—  Czemu milczysz Eryku?
—  Arb ty....
Istotnie czemu w łaściw ie m ilczał?
Na Boga, przecież w łaśnie rozm yślał nad cztm- 

Straszna jest la  dziewczyna. Pioproslu nie możns 
W jej tow arzystw ie niczego przemyśleć do końca 
N u , lo jest nie do w ytrzym ania. Sięga mu brulaJ 
nic ręką do mózgu i rozryw a łańcuch myśli.

czem to m yślał przed chwilą. Acha... że z Sze 
lei.czcin umówił się na w  pól do siódmej, w spra 
V'ie m ecicrpiąccj zwłoki: Napisał do niego wczo­
raj „Mój kochany Szelgnczy; muszę z tobą pomó­
wić w  spraw ie bardzo w ażncŁ' Ty jeden" możesz 
doprowadzić mnie z powrotem do rów now agi. Jcsl 
lo dla ninio kw est ja „być albo nic być". A wice 
b; dź julro o wpół do siódmej w kaw iarni Geber­
ta..

„Bym albo nie b y ć '!... Przypom niał sobie; że 
gdy pisał te słow a, w ów rzas jeszcze wiedział o 
co mu chodziło a teraz wypadło mu lo z pamię­
ci... Przypom nijłby sobie, gdyby Renia pozwoliła 
mu się nam yśleć- Ale tak... T o  było przecież nie­
mal sam obójstwo wobec tego, że chodziło o jakąa 
spraw ę, o której pisał „być albo nie być", A  te­
raz m e wlpdziai o co chodziło w ogóle...

Ach, w szystko jedno. Szelenczy czeka na niego 
w ięc sobie przypomni chyba! —  Rzekł nagle:

— Drogi aniele, muszę cię teraz opuścić. Mani 
spotkać się! z przyjacielem , w  niesłychanie w aż­
nej sprawie.

—  Ach, jak ona zbladła! Trudno, niech bledniej 
niech nawet mdleję. On musi nareszcie pomówić 
z mężczyzna... z przyjacielem.

P recz stąd 1 Za wszelką cenę! Z lego więzienia 
szczęśliw ości.

Odszedł nie oglądając się. Renia tak (Piece zas 
fecezowi l>v 1 n .ego maglem odejściem, że pie
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wrotcm w Beth-Szan, Kefar-Saba, Akko, Scp- 
foris, Lydda.

W kraju pozbawionym Żydów dzięki masa­
krze bizantyńskiej, napowrót zaczynali się u- 
kazywać Żydzi i to wciąż liczniej. Z Arabji przy 
byli liczni uchodźcy Z Medyny uriek 'nierzy 
żydowscy osiedlili się w Jerycho. Plemiona ży- 
ilowskie Kainakua i A7ad'r wywędrowaly z pół­
wyspu arabskiego do oswobodzonego h.rjju 
przodków. Wnet i z Babilonji zaczynali się ja ­
wić przybysze. W połowie 8 wieku wspomina 
Rabbi Jehudai Gaon, że wielu Żydów babilońs­
kich osiedliło się w Palestynie i teni mają spory 
natury rytuahstycznej z Żydami tubylczymi, zda 
je  się resztkami żydostwa krajowego, którym 
udało się salwować swe życie. Wnet i karaici 
babilońscy z herezjarchą swoim Ananem na 
czele przenieśli swój punkt ciężkości do Jero ­
zolimy. W ósmym wieku powstał i w Europie 
wśród Żydów w związku z pogłoskami mesja- 
nistycziiumi ruch repałrjacyjny ku Palestynie, 
pozostającej pod liberalną władzą Arabów. W 
r. 723 rozeszła się wdeść wc Francji i Hiszpanji, 
żc ukazał się Mesjasz żydowski w Syrji,  a wie­
lu Żydów francuskich i hiszpańskich spienięży­
ło swe mienie i wywędrowalo na Wschód.

W7 pierwszej połowic 9 wieku wyemigrował 
do Palestyny największy autorytet naukowy 
swego czasu habbi Ac ha i Gaon autor dzieła pod 
tytułem Szcltot.

W r. 9S5 ilość Żydów w Jerozolimie była ta­
ka duża, że wedle relacji autora współczcsue-go 
arabskiego Mukadassi, wraz z chrześcijanami 
górowali oni liczebnie nad muzułmanami. Mie­
szkali oni licznie też we wiciu inuycli miejsco­
wościach. W l ia j f ic  ilość Żydów była tak du­
ża, że objęli władzę nad' tern caleiu miastem i 
utworzyli sobie uawet tani własną republikę, 
uicpodlegle municipium żydowskie, ostatnią 
miniaturową edycję niepodległej Palestyn,.

Kultowo również czynili Arabowie Zyduin 
palestyńskim wówczas wielkie udogodnienia. 
Tuż przy meczecie Omara wystawili sobie Ży­
dzi w tym okresie na górze Morja własny dom 
modlitwy, zaś na Górze Oliwnej, gdzie w my.il 
mistyki żydowskiej Clorja Boża, Szechina za­
trzymała się po opuszczeniu templum Jerozo­
limskiego w drodze powrotnej do nieba, wybu­
dowali sobie Żydzi Centralną Synagogę całego 
żydostwa światowego. W święto szałasów ży­
dowskie pielgrzymki ciągnęły w 9, 10, 11 wieku 
ze wszystkich możliwych krajów ku Górze Oliw 
uuj. Wspomina o tem jeszcze w swej Kronice 
Rabad. Również R. Juda he-Cha-id relacjonuje 
jako wiadomość dawniejszą, opowiadanie jak 
R. Hai Gaon rokrocznie z Babilonu odbywał 
pielgrzymkę do Palestyny i w święto Szałasów 
okrążał w procesji Górę Oliwną, przyczem ko- 
Iniijun w jedwabiu kroczyli na czele.

Za panowania Arabów w tym okresie Tyber- 
jada odzyskała częściowo swoją dawną sławę 
ośrodka naukowego. Przeprowadzili tam ucze­
ni rewizję tekstów biblijnych. Pracował- bada­
cze rękopisów biblijnych o wielkiej marce fa­
chowej, jak  R. Mocha, Ben- Aszer, Ben-Naftali. 
Najlepsze kodeksy pentateuchu były dzietejp 
kopistów tyberjańskieb. Jeszcze E. Abraham i

la la  mu dać pożegnalnego całusa, jak zw yl le.
W  kaw iarni oczekiw ał go Szelcnczy i znudzony 

p łlrzy t w łaśnie przez okn-1
—  Jak  się masz Ja siu !
—  oerw us Eryk . No jazda z tem „być albo nie 

b*&“*
E ry k  siadł ‘ chwytał oddech.
— Czekaj... zaraz- Parnie kelner. Proszę kieliszek  

koniaku....
Przełknął zaw arto ść kieliszka i zacz-jl drżącym  

giesem, powoli i pow ażnie:
—  Jj»siu, ty jesteś jedynym człowiekiem na św ie  

d c  z którym mogę mówić szczerze... Wob^c cie­
ni- nie odczuwam wstydu... Przed tobą mogę ot­
w orzyć serce...

Uczynił m ałą przerw ę. W ierny przyjaciel spoj­
rzał mu w oczy serdecznie i zachęcająco.

N areszcie —  przypom niał sobie.
—  Jasiu , o  ile w iem , m iałeś w czoraj rozm aw iać  

z Kenią...
p rzyjaciel skin ął g łow ą z (uśmiechem. E ryk  

chw ycił ten uśmiech jak tonący rzuconą mu linę 
okrętow ą.

—  Kochany Jasiu ... wiem, że także o mnie była 
mowa... mówiliście o mnie praw da....? I Renia 
mówiła o mnie?

J a ś  chciał coś odpowiedzieć, ale on już przer­
w ał mu gorączkow o:

—  Nie, nie mogę czekać zanim mi ro w szyslko  
po kolei opowiesz Jedno tylko mi powiedz... J a ­
kie wrażenie odniosłeś? Czy ona mnie kocha? Czy 
lak czy nic? B iegam  cię... powiedzże n aiesscie.

ben Ezra powołują się parokrotnie na teksty 
biblijne Pyberjady i na poglądy je j  uczonych. 
Masora to dzieło odrodzonej Tyberjady.

Od dziewiątego wieku posiadała Jerozolima 
swoją Akadrmjc naukową rabiniczną o ccntral- 
liem znaczeniu dla wszecliżydostwa. Donoszą 
nam o tem dużo ciekawych rzeczy rękopisy, 
znalezione w Gcnizia. Od dziewiątego do jed- 
nastego wieku naczelnicy Akademii Jerozolim­
skiej posiadali tytuł Gaona r konkurowali z Ga- 
onaini Babilonji. Caonowie Jerozolimy doma­
gali się prymatu w stosunku do Gaonów^Ba- 
biljonji, szczególnie o ile chodziło o ustalenie 
kalendarza. yuikly stąd niesnaski. Widzimy 
w tym okresie też w Jerozolimie Synhedrion 
żydowski.

Tej całej wspaniałości żydostwa palestyńskie­
go pod panowaniem pobratymców arabskich 
zadał gwałtowny kres fanatyzm krwawy krzy­
żowców. Zdobyli oni Hajfę żydowską długo i 
po bohatersku broniona przez Żydów, zajęli J e ­
rozolimę, gdzie Żydzi i Arabowie we wspóluym 
froncie walczyli do upadłego. Wszędzie lała 
się krew struniicuiami. Gaon Jerozolimy uciekł

Howard Furston 
amerykański

Nowy Jo rk ,  koniec kwietnia.
, ZłuLowlosu, młoda, śliczna dziewczyna, jeździ 
konno na sectTió. Jest już całkiem blisko ram­
py. Nagle koń spłoszył się i stanął dęba. P o­
wstał popłoch wśród pań siedzących w pierw­
szym rzędzie, —  chwila, a kopyta końskie nic- 
litościwie Wyratują je. Ale nie, koń i amazon­
ka zniknęły z powierzchni, jak  za dotkuięcieiu 
różdżki czarodziejskiej, rozpadły się w nicość.

To była jedna ze słynnych sztuczek Howarda 
Turstona, największego magika Ameryki. Żaden 
inny czarodziej, ani magik nie mógł sią z nim 
równać. Podczas swojej podróży do Indyj, ofia­
rował on pięć tysięcy złotych rupji, na wypa­
dek, gdyby w przeciągu pięciu minut nie mógł 
skopjowae najtrudniejszego tricku fakirów in­
dyjskich. Złoto pozostało w jego rękach, żadon 
z fakirów nie miał już później odwagi zmierzyć 
6ię ze sprytnym Yankesem.

Teraz umarł ten największy magik Ameryki, 
skończywszy lat 66, a więc o 35 zawcześnie, 
gdyż wielokrotnie oświadczał, że dopiero w 
setną rocznicę urodzin uda się w drogę wiecz­
nego spoczynku. Zakładał się o wysokie sumy, 
że jego silna wola „przesun.e* śmierć na taką 
chwilą, jaka jemu będzie wygodna. Zakład ze 
śmiercią przegrał, —  pierwszy i ostatni przegra­
ny zakład.

Jego 6ława rozeszła 9ię po całym świecie. 
Produkował się przed królami i cegarzami, 
przed prezydentem U.S.A. i kapłanami hindu­
skimi i zawsze wychodził zwycięsko. Znikał 
ich brak zaufania i gceptycyzm. Inni czarodzic- 
je, jego poprzednicy, wielki Aleksander Her­
man i Tony Pastor jego nauczyciel, mieli wy­
żowe ręce i ruchy tak szybkie jak  wicher. Ale 
Turston zdystansował ich wszystkich. Nie zwin­
ność rąk, zwykł był mawiać, ale niezwykła si­
ła woli ducha jest główną zaletą czarodzieja. 
Nie chodzi też o io , ażeby omamić publiczność, 
ale ażeby działając sugestywnie, obudzić w niej 
wiarę.

Ta zdolność hypnozy nieraz uratowała życie 
wielkiemu magikowi, który nigdy nie unikał 
awanturniczych przygód, a raczej ich szukał. 
Najbaidziej znany jest jego występ ua dworze 
mahai adży z Rangoon. Maharadża właśnie ob­
chodził uroczyście swoje zaślubiny. Naturalnie

UCZENI AMERYKAŃ SCY PRZECIW KO 
NAZISTYCZNYM TEO R JO M  RASOWYM.

Nowy York Z.A.T. Na konferencji amery­
kańskich antropoolgów w Newhaven znany pro 
fesor uniwersytetu Ilarwarda E. A. Hooton po­
tępił „smieszne i szkodliwe doktryny nierów­
ności rasowej, które stanowią niebezpieczeń­
stwo dla pokoju światowego i powodują tiragc- 
dję miljonów ludzi'*. Nie wymieniając wyraź­
nie narodowych socjalistów, wybitny uczony 
amerykański podkreślił, iż próby antropologi­
cznego uzaasdnienia antysemityzmu są całko­
wicie chybione.

do Tyru, a później przeniósł sie do Damaszku. 
Za panowania krzyżowców odwiedzili Palesty- 
uę Binjamin z Tudeli, Pctachja z Regensburga 
i napotkali tam jeszcze tylko na małe gminy 
żydowsk.e w różnych częściach kraju.

Gdy Saladyn zajął Palestynę napowrót w r. 
1188, wydał on odezwę do Żydów całego świa­
ta, aby się osiedlili w swej dawuej ojczyźnie. 
Już w r. 1216 istniały w Jerozolimie trzy kwit­
nące gminy żydowskie, o których wspomina 
wówczas Alcharizi. W r. J258 nosili się uczeni 
francuscy Żydzi nawet z myślą restytucji kultu 
ofiarnego w Jerozolimie. Skończyło się- ,na u>- 
czem, Najazd Mongołów, który zdewastował na 
wieki Azję przednią, zadał cios śmiertelny P a­
lestynie odradzającej się. Od tej chwil: mimo 
próby NacbmaniJesa w r. i266, Palestyna wię­
cej pod panowatiiem Arabów, kiórc trwało tam 
do r. 1517, nie wróciła do siebie.

Panowanie Turków 1517-1917 przypadło na 
czas marazmu całego Wschodu i uzdrowienie 
lokalne Palestyny mimo podjętych prób w 16 
wieku przez uchodźców z Hiszpanji, było nie­
możliwe.

-- największy 
magik-czarodziej

żc Turstou chciał być obecny na ślubie, nic 
wpuszczono go jednak do świątyni. Magik zdo- 
lał się niesposirzeżenie wślizgnąć. Przypadko­
wo odkryło obecność obcego białego człowieka 
w świątyni. Z wyciągniętemi sztyletami rz j  dla 
się gwardja księcia na “świętokradcę4*. On zaś 
najspokojniej w świccie wskazał ręką w prze­
ciwnym kierunku i najpiękniejszym n o w jo i -  
skim akcentem, zawołał: „W tamtą stronę, 
przyjaciele, patrzcie, jak bóstwo powstaje z po­
stumentu, jak welony arcykapłanów opadają, i 
jak  bronzowe figury na ścianie poczęły tań­
czy ć?“ Jakkolwiek ciemni gwardziści nic rozu­
mieli tego djaleklu, bóstwo zestąpiło z postu­
mentu, opadające welony arcykapłanów, i tań­
czące figury, przecież „widzieli"! Całą świąty­
nię ogarnęło jakieś dziwne wzruszenie, a magik 
korzystając z tego, mógł całkiem spokojnie się 
wysunąć.

Pewnego razu odbył się wieczór Turstona w 
Białym Domu, kiedy jeszcze Coolidge był pre­
zydentem. Oszczędność prezydenta by ta w ca­
łym kraju znana : przysłowiowa. Z ciężkiem 
sercem zdecydował się prezydent na wręczenie 
czarodziejowi swojego cennego, złotego zegar­
ka. I rzeczyw iście, pod młotkiem czarodzieja 
zegarek rozprysnął się w tysiące kawałków. 
Coolidge nie klaskał, milczał, zaciskając zęby. 
Na pytanie Turstona, czy można dostać cbleb 
w Białym Domu, lokaj wniósł duży bochen ra­
zowego chloba, a kiedy pani prezydentowa 
przekrajała cbleb, oczom widzów przedstawił 
się —  nienaruszony zegarek prezydenta.

Turston produkował się przed wszystkimi 
współczesnymi monarchami. Urządzał specjalne 
przedstawienia dla cesarza Wilhelma, Cesarza 
japońskiego i hińakiego, sułtana, cara i Ed­
warda V II.  Podczas sławnego spotkania czte­
rech monarchów w Kopenhadze, gdzie spotkali 
się car Mikołaj, król angielski, grecki i duński, 
w roku 1907, wypłynął nagle amerykański ma­
gik. Ale wówczas monarchowie mieli inne tro­
ski na głowie, a nie sztuczki czarodziejskie. Nie 
chcieli mimo kilkakrotnych próśb przyjść na 
żadne z przedstawień. Turston, który tak łatwo 
nie rezygnował, zmienił program: „Czterej
królowie spotykają się u c z a r o d z ie ja g ło s i ły  
nazajutrz afisze duńskiej stolicy. I rzeczywiście 
magik pokazywał publiczności sztuczki z czte- 
remi królami kartowemi oczywiście. Królowie 
wkońcu zmiękli i przyrzekli przyjść.

Przygotowanie tego wieczoru, jak później o- 
powiadał Turston, kosztowało dwadzieścia ty­
sięcy dolarów. Wogółc, ogromne sumy, które za- 
rabiał, w całoś(ci inwertował w technicznych u- 
lepszenlach i bomLaslyeznych wystawach. I 
chociaż zarabiał przeciętnie pół miljona dola­
rów rocznie, umierając teraz, nie zostawił żad­
nego majątku. Zagadki —  jak zostać bogatym 
człowiekiem, nie zdołał rozwiązać nawet ten 
największy czarodziej naszych czasów
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Egipt węzłem tkrzyzowania
polityki włoskiej i brytyjskiej

Kraków, 4 uiaja.
W ubiegły wtorek zmarł w Kairze król egip­

ski Euad 1., który przez całe swoje lycit; ńyl 
przcdcwszyslkiem rzecznikiem rozwoju ekono­
micznego i kulturalnego swego kraju, co zna- 
lazio swoj wyraz ni. in. w podniesieniu ogólne­
go dobrobytu, uporządkowaniu stosunków wa­
lutowych i zaiozomu na modlę europejską zor­
ganizowanego uniwersytetu w Kairze, Nato­
miast ua widownie polityczną król Fuad wystę­
puje otosunkowo poźuo.

wkrótce po wyoucku wojny światowej zde­
tronizowano przychylnego panatwom central­
nym, ówczesnego wiadcę Egiptu iviiedywa Ab- 
basa Hilrni ii-go. Wówczas też zgłosiła Anglją 
protektorat swój nad Egiptem a po krótkiezu 
panowaniu starszego brata Fuada, na troniie la- 
raonów zasiadł obecny zmarły —  król Fuad.

Dziewiętnastoletnie panowanie króla przypa­
da ua okres, który nacechowany był ailuą dyna­
miką wypadków. W toku »prawowan:a władzy, 
Euad okazał się politykiem zręcznym, umiejęt­
nie lawirującym między lojalnością wobec An- 
glji a prącemi zdolu nastrojami nacjonalistycz- 
uenii.

Ośrodkiem przeciwbrylyjskicgo ruchu w E- 
gińcie od dłuższego czasu jest stronnictwo Watd, 
utworzone przez narodowego bohatera Zagltd 
Paszę i skupiające wszystkie elementy nacjouJ- 
listyezne różnych odcieni, ja k  dotychczas, wpły­
wy wafdystów stale rosną, zwłaszcza wsroa ra­
dykalnie a sposobionej mioazieży. Przez wygląd 
ua dobre stosunki z Anglją, wzrost wpływów 
nacjonalistycznych był oilnie hamowany przez 
króla Fuada. W yrazem tego było zawieszenie 
parlamentu i życia konstytucyjmeg,, w 1928 r. 
na okres lat trzech. Jednocześnie Fuad, zręcz- 
uy dyplomata wykorzystał sy.uację wewnętrzną 
Anglji w 1929 r. i uzyskał od Wielkiej Brytanji 
szereg korzyści, dzięki Którym niezależność E 
giptu została taK dalece ugruntowana, ż“ Egipt 
mógł już wysłać własnego przedstawiciela do 
Ligi Narodów, angielskie wojska opuściły pra­
wic Egipt, a w miejsce sądów konsularnych po­
wstały sądy mieszane.

Ale ustępstwa Anglji podziałały na Wafdys- 
stów podniecająco. Wpływy nacjonalistów wzro. 
sły do tego stopnia, że chcąc powstrzymać ich 
dalszy nicbezpieczuy dla kraju rozwój, kroi zde­
cydował się wreszdie zawiesić parlament na czas 
nieograniczony. F akt ten miał miejsce w roku 
1950, a w następstwie ograniczenia życia kon­
stytucyjnego król Fuad objął władzę niemal dy­
ktatorską. W tym czasie wła-dzę skupił w swych 
rękach osobisty puwierniik królewski, ogólnie 
niclubiany, Ibraishi Pasza, który jednak pod 
naporem wpływów Wafdystów został odwołany

dopiero w 1935 r.
Wybuch wojny abisyńskicj ponownie ożywił 

działalność partji „Wafd‘\ Nacjonaliści coraz 
głośnie^ zaczynają propagować hasło całkowi­
tej niezależności Egiptu. Pod naporem tego ru­
chu i wywołanych zaburzeń król Fuad przywra­
ca 13 grudnia u. r. liberalną konstytucję, u- 
chwaloną w 1923 r. Wypadki te miały miejsce 
niedawno, i życie polityczne Egiptu dotychczas 
dostatecznie skonsolidowane nie zostało. Dlate­
go też śmierć monarchy wywołała duży niepo­
kój w Anglji. Zbliżona do rządu prasa angielska 
znamiennie podkreśla w artykułach poświęco­
nych zmarłemu Ifhedywowi, że dzięki swym o- 
sohistym talentom umiał, nie dopuszczając 
do rewolty Wafdystów, utrzymać suweren­
ność Egiptu. Londyński „Daily Telegraph'* 
nie tai swego zaniepokojeni i w związku ze 
zbliżająccmi się nowerni wyborami, a „Morning 
Post‘‘ ostrzega młodego króla Faruka, żc wa­
runkiem dalszej niezawisłości Egiptu jest blis­
ka współpraca z Anglją.

Jak wskazuje hi6lorja panowania króla Fua­
da, zaJanie, które przypadnie w udziale wstę­
pującemu na tron 16-letniemu jego synjwi, bę­
dzie nadzwyczaj trudne, zwłaszcza, żc nic nale­
ży zapominać, iż położony wzdłuż życiodajnego 
Nilu Egipt znajduje się między Libją a Abisyują 
i stanowi dziś teren szczególnie silnej penetracji 
politycznej Włoch. Ewentualne zwycięstwa w 
wyborach Wafdystów, mogłoby wywołać ehęć 
definitywnego zniesienia protektoratu brytyj 
6kiego, odeiecie Sudanu angielskiego od jego 
bazy egipskiej, a w dalszej konsekwencji próby 
zbliżenia egipsko-włoskiego

Po niepowodzeniu projektu Lav,al— Hoarc, 
dotyczącego ustalenia podziału Abis/nji i usta­
lenia strefy wpływów w Afryce, po niepowodze­
niach saukcyj ekonomicznych wobec Włoch, e- 
wenlualne włosko-egipskie zbliżenie stanowiłoby 
dla Anglji poważne niebezpieczeństwo politycz. 
ue i gospodarcze, gdyż begemonja, Egiptu, a po- 
średnio Wioch nad Kanałem Sucskim mogłoby 
w praktyce doprowadzić do odcięcia Anglji 
drogi morskiej do Indyj.

Tak więc, jak  w Europie zagadnienie Renu 
ogniskuje uwagę międzynarodowej opinji, lak 
samo zagadnienie Nilu jest przedmiotem zain­
teresowań politycznych, z uwagi na krzyżujące 
się tam interesy Wielkiej Brytanji i Włoch, któ- 
rc w przyszłości być może dążyć będą do stwo­
rzenia potężnego imperjum. Z tego wiec powo­
du Ren i Nil są dzisiaj jednymi z najważniej­
szych węzłowych punktów polityki międzynarp- 
dowej. A. T. E.

P O N IE D Z IA Ł E K , 4. M AJA 1936.
K raków  (293.5) 6.30 Audycja poranna; b-ol) -* >' 

zvka z p łyl; 7.20 Dziennik poranny; 7.30 P r o g » n  
na dzień bieżący oraz pąYę inform acyj; bz.- 
gelti i Cassado z płyt; 8 0 0  Audycja dla szkol l 
audycja dla poborowych 11.57 Sygnał czasu, Hej­
nał z wieży m ariackiej; 12.03 Dziennik poludino- 
\vy 12.15 Chwilka fortepianow a (płyty) 12.25 Ko - 
cert południowy w wykonaniu Małej ork. PP*. pod 
dyr. Zdzisław a Górzyńskiego oraz chw ilsa g o - - 
p cd arslw a domowego 1315 Popularny koucert po 
ludniowy z płyt; 1-105 Pieśni majowe z wieży im'" 
jackiej; 15.15 W iadomości o eksporcie polskim i 
przegląd g'ieldo\vv; 15.30 Muzyka salcnow a i r* 4 -  
ryw kow ł z p iy t ;’ l0 .00 L eU ąa niemieckiego -  lek 
tor dr. Jan  PepFCk 16.15 U tw ory na Viola da gam  
ba w  -wyk. Ferdynanda Maoalika, akonip. Metan ja 
Sacew icz; 16.45 Pan Piekwiek przed sądem , lra g  
mcnt z po w. Dickensa; 17.00 U dziew cząt niewi­
domych, pogadankę w ygi. Irena Gombrowicz 17.13 
M umia poezji: wiei%z F ran ciszk a i&atolockjego; 
L ist z W arszaw y; 17.20 Duety i piosenki w wyk. 
Jnnusza Popław skiego (ten or) i K»zimieiŁt. Cze 
kolowskiego (baryton) akonip. prof. L . U rstcln ; 
17.50 O działalności naukowej prof. P aw iow a w y  
glasza prof. Jan Sosnw ski; 18.00 Recital loftcpta  
naw y Olgi 111 Iwickiej; 18.30 Skrzynka dla dzieci, 
w onr. Tali R ettingerow ej; 18.40 W iadomości bio 
żące*; 18.45 Odczyt: U niw ersytet Jagielloński v  
życiu umyslowem W ęgier w  daw nych wiekach  
(15 i 16 wiek) wygł- dir. Henryk B a ry cz ; doc. U. 
J . 18.55 Pogadanka a f u a ln a , 19.05 K r r s le r :  Kap  
rys wiedeński \v wyk. kompozytora (płyta) 1910  
Program  na czień następny; 19.20 K oncert rekla­
mowy; 19.40 Lokalne w iadom ości sportow e 13*44 
W iadom ości sportow e z W arszaw y; 19.50 P o g a­
danka aktualna; 20.00 Audycja żołnierska; 20.30 
U tw ory charakterystyczne w  wyk. zespołu mando 
linistów „K askada" 20.45 Dziennik Wieczorny 20.55 
Muzeum ziemi i zeszowskiej, w ygł. F ra n . Kotula; 
2J 00 Pół godzinki z W iednia w  wyk. Heleny Zbo 
intkięj -  Ruszkowskiej (sopr) przy fort. W acław  
G eiger; 21.30 W ieczór literacki: Dyskusja impro­
wizowana, odbyta w radjo angijlskiem  pt.: „K io  
n:a w ychow yw ać nasz® dzieci’1. Rozm ów cy: Gil­
bert Kedh Chester ton i B ertrand  Russel, ze ste­
nogram u drukow anego w  piśmie „The Listenor"  
pizellum aczyla Aniela Zagórska. W yk.: Al. Zel­
w erow icz i K. Junosza -  Stępowski; 22.00 E a n ce rt  
symfoniczny w wyk. symf. orK. P R . pod dyr. Grzo 
gorza Fitelb erg a  i Stefan Ftenkp.1 (skrz) 23.00 
W iadom ości m eteorologiczne dla żeglugi powie­
trznej; 23.05 Muzyka taneczna z płyt.

W arszaw a (1339.3) 6 3 0  p. K rak ów ; 12.15 P o g a­
danka rolnicza; 12.25 p. K raków ; 18.30 L isty  od 
dzieci — om ów i p. W . Tafarkipw cz - Małkows­
ka; 18.40 Życie kuli tir. i arty st, s to licy ; 18.45 P ro  
grauf 1S.55 p. K raków

Lw ów  (377.4) 6,30 p. K raków ; 12.15 N a raargi- 
nesie dzisiejszego Zjazdu Straży Pożarnych —  d r  
St Roahw a], 12.25 p. Kraków'; 18.30 Listy od dizic 
ci —  omówi Ciocia Ada, 18.40 P ły ty ; 18.53 p, K ra  
ków.

K atow ice (395.8) 6.30 p. K rak ów ; 12.15 Audycja 
dla szkół; 12.35 p. K rak ów ; 13.30 uekcja języka  
polskiego; 13 45 p. Kraków7; 13 Na czern polega  
muzykalność? —  pogad wygł. dr. Józef R eiss, pro  
fesor U. J. 16.15 p. K rak ów ; 18.30 P ły ty , 18.45 
P ro g ram  19.05 Skrzynka ogólna; 19.20 p. Kraków .

Łódź (224) 6.30 p. K rak ów ; 18.30 Rozmowa z ma 
łynu radiosłuchaczam i; 18.40 O w szystkiem  patro  
szku; 18,45 P łyty ; 19.10 p. K rak ów ; 23.05 Muzyka 
salonowa z kaw. Ziemiańskiej.

W iedeń (506.8) 17.10 R e d  lal śpiewaczy7; 17.30 
Pieśni G riega; 21.30 W esołe piosenki w wyk. k w ar. 
Idu w okalnego i sal.

P ra g a  (470.2) 19.30 Karislein —  opera N ovaka.
Leningrad  (1224) 15.45 K oncert etnograficzny; 

17 K oncert Beethovenow ski; 18 Dzwony Kornewil 
sl.ie — opera Planquetta.

du na to, iż dramat będzie odegrany przez tru­
pę aktorów-indjan, przybyłych do Paryża wraz 
z Os-Ko-Mon.

Zjazd „włóczęgów londyńskich
W sierpniu w Londynie odbędzie się najdzi­

waczniejszy chyba zjazd oryginalnego, ale li­
czącego wielu członków klubu. Zjazd klubu włó 
częgów. Klub liczy 800 tysięcy członków, ale 
oczywiście nic w«zyscy będą mogli przybyć, 
rozsiani po dalekim świecie.

Zapowiedzieli natom'ast swe przybycie z ca­
łą pewnością członkowie honorowi tego klubu. 
Najważniejszym z n cli jest Charhu Chaplin, na­
zywany w klubie ,ryccrzem wielkiej drogi1'. 
Prócz niego honorowym członkiem jest też 
olj nny bokser Ja ck  Dempsey,

ro i owo
o J  z emią na linji M aginot**
Związek francuskich pisarzy - kombatantów 

(A. E. C-i postanowił podjąć akcję w celu pod­
trzymania dourej „morale’ młodych żołnierzy, 
zainstalowanych obecnie w kazamatach i foi 
taeh podziemnych na linji Maginot. „Ludzie c; 
lak brzmi odezwa A. E. C. —  nie mają żadnych 
Rozrywek tam. pod ziemią, należy więc dbać o 
uich, nie pozwolić na to, by z ihila ich nuda". 
Zwraca się zatem A.E.C. z wezwaniem do pu­
bliczności, by składano książki, perjodyki, gry, 
gramofony, które będą przesłane do dowódców 
ńoszezególnych i odcinków fortecznych. W ten 
Nmsólj żołnierze z zalog fortów podziemnych 
i l:dą mogli spędzać czas wolny na czytaniu 
książek, słuchaniu muzyki z płyt, na grze w 
szachy, warcaby, domino etc.

Opady deszczowe 
według dni tygodnia

Meteorolog francuski, Marcel Jobelot, wipaJł 
ua pomysł zbadania ilości opadów deszczowych 
W różnych dniach tygodnia. Obserwacje staty­
styczne prowadził bez przerwy przez dziesięć 
lat i otrzymał konkretne wyniki. ^  brew opinji, 
J* deszcze nie a.jją nic wspólnego z poniedział­
kiem* lub środą czy sobotą, doszedł p. Jobelot

do wniosku, iż w pewne dni opady deszczowe 
6ą częstsze i gęstsze niż w inne. Najczęściej pa­
da deszcz, jak  twierdzi meterolog francuski, w 
niedzielę. Skolci idą: wtorek, czwartek, sobola, 
poniedziałek, środa i piątek. Piątek zatem jest 
najsuchszym dniem w tygodniu. Jobelot twier­
dzi, iż w układzie tym niema żadnej przypad­
kowości, arzkollw iek nie można dzisiaj jeszcze 
wyjaśnić prawa natury, które powoduje ten o- 
aobliwy rozkład opadów deszczowych.

Indjanin autorem  
dramatycznym w Paryżu

W ciągu lipcowych uroczystości w Paryżu 
wystawione zostaną na scenach teatrów parys­
kich najlepsze sztuki wybitnych autorów współ­
czesnych. Wśród utworów zakwalifikowanych 
do wystawienia znajduje się sztuka czerwono- 
slkórego autora. Autorem dramatu p. t. Cztery 
pory życia Indjansna” jest indjanin o dźwięcz- 
nem nazwisku: Os-Ko-Mon. Os-Ko-Mon przybył 
właśnie z rodzinnej Ameryki do Paryża, aby tu 
czuwać osobiście nad wystawieniem swej sztu­
ki. Autor nie jest bynajmniej nowicjuszem na 
polu literatury; w ojczyźnie swej cieszy się u- 
znaniem, pen funkcje redaktora jedynego 
dziennika w języku czerwonoskórych, guzie dru 
kuje artykuły i poezje własne. Premjera egzo­
tycznego pisarza oczekiwana jest w Paryżu ze 
zrozumiałą ciekawością, lem większą ze wzglę-
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Niech nikt obcy nie narzuca nam 
recepty na szczęście
Mowa G. I. S. Z. kydza-Smigiego

Katonicc, 3. 5. (K). Wczoraj w godzinach
wieczornych odbyła sic w Chorzowie wielka ma­
nifestacja z udziałem p. wiccpr. Kwiatkowskie­
go, który wygłosił obszerne przemówienie.

Wzdłuż granicy niemiecko-polskiej zapalo­
no szereg ognisk, a na Kopcu "Wyzwolenia w 
Wielkich Piekarach ustawiono olbrzymi reflek­
tor, który rzucił siiue światło także na Śląsk 0-  
polski.

W godziuacli rannych 60 spccjaiuych pocią­
gów przywiozło do Katowic około 40.000 po­
wstańców z całego Śląska.

O godz. 9.25 przybył z Warszawy Gen. lusp. 
sił Zbrojnych p. Gen. Edward Rydz-Śmigły.

Dostojnego gościa oczekiwali na dworcu, p. 
wiceprem. Kwiatkowski, p. wojew. śląski Dr. 
Grażyński i dowódca dywizji śląskiej geu. Za- 
JHC.

Fo mszy Gen. Tnsp. Sił Zbr. wygłosił do ze­
branych przemówienie, w któreiu m. i. oświad­
czył

Gdy mam do was przemawiać jako uajwyż- 
szy aowódca wojska w rocznicę uroczystości, 
w ur.oczystość wielką, w dzień waszego powsta­
nia, a więc w rocznicę walki i boju, to mogę to 
zrobić tylko w jeden sposób: chwyciliście za 
broń, ażeby ta ziemia, która była ziemią pol­
ską, do Polski wróciła i ażebyście wy, jako Po­
lacy, złączyli się z narodem polskim w niero­
zerwalną całość. W walce wielu waszych kole­
gów padło bohaterską śmiercią, oddajmy im 
hołd. Baczność. Oddziały wojskowe prezento­
wać broń.

Następuje chwila milczenia, a na osobistą 
komendę Generalnego Inspektora Sił Zbroj­
nych oddziały wojskowe sprezentowały broń. 
'Orkiestra odegrała hymn narodowy). Spocząć. 
Trzeba, aby pamięć o nich wiecznie trwała i 
żyła. W waszych szkołach dzieci powinny pa­
miętać uazwiska poległych swej gminy lub mia­
sta. To powiuno wchodzić w program nauki.

 ̂ To winuo być pierwszą uauką dla Polski.
A teraz, gdyśmy oddali hołd poległym, mogę 

z wami przywitać się również w żołnierski spo­
sób: „Czołem powstańcy". IZ ust zgromadzo­
nych powstańców pada odpowiedź: „Czołem*).

Niejeden z w a6 uapewno mówi sobie: „Bilem 
sic, by tę ziemię, w której leżą kości moich o j­
ców i dziadów spowrotein oddać Polsce. Bilem 
się za sprawę polską, i chociaż wiele lat upły­
nęło, chociaż wiele lat zwralilo się ciężarem na 
me barki, to jednak na Boga znów chwycę za 
karabiu, jpżeliby trzeba było Polski bronić. 
(Owacje).

Powstańcy, dziś Polska uic apeluje do wa­
szych karabinów. Dziś w tej chwili niema ta­
kiej potrzeby. Ale chociaż nie ma potrzeby, 
chociaż nikomu nie chcemy narzucać wojny, 
chcemy żyć i w spokoju trzymać to, co do nas 
należy —  to jednak musimy pamiętać, że mu­
simy być silni, aby wojna przeciw nam była 
niebezpieczna i groźna. Wiemy takzc, żc tem­
peratura przyjaźni, lub nieprzyjaźni w życiu 
m iędzynarodow em  jest ściśle zależna od  siły te• 
go państwa, k tóre  jest ob jektem  tych a fektów . 
Musimy być państwem siluem i potężucm. Ale 
w rozwoju naszych sil i potęgi chcem y iść po  
drodze, którą  sami sobie wybierzemy, a więc 
niech nikt obcy nie narzuca nam recepty  na 
szczęście. Bo my wiemy, że obca recepta ma 
na celu obce dobro, a nam chodzi o naszą o j­
czyznę,, (ow acje). ISiech nie liczy na pow odze­
nie lub bezkarność ten, co na obcym  żołdzie 
jest obcym  jurgieltnikicm , ani też ten, co na 
rozhukanym  koniu zamętu chciałby usadowić 
n iosąc am bicje i srtrawy.

Powstańcy. W drodze do naszej sity i polęgi, 
czeka nas wuełka praca.

Po przemówieniu generalnego inspektora sił 
zbrojnych tłumy zgromadzone na placu przed 
województwem urządziły naczelnemu wodzowi 
żywiołową owację.

 — o—

Zatrzymywanie saizhoiiw aa oigi
Paryż, 3 5. PAT. „Echo de Paris" donosi za 

niemiecką prasą emigracyjną, iż w Turyngji w 
okolicy Altenbergu dokonane zostały z pomyśl, 
ujm rezultatem doświadczenia polegające na 
zatrzymywaniu m otorów  sam ochodow ych na 
odległość. Odpowiednie aparaty połączono z prą 
dem o wysokiem napięciu, dzięki czemu udało 
się zatrzymać motory na odległość 300 do 400 
m. Dziennik twierdzi, iż tego rodzaju oddzia­

ływanie na odległość mojliwe jest w bezpośred­
niej bliskości bardzo potężnego źródła cnetgji 
elektrycznej. Można się jeduak przeciw temu 
zabezpieczyć drogą opancerzenia *ilnika. Zda­
niem „Echo dc Paris", wynalazek taki nic mógł 
Ly mieć zbyt wielkiego zastosowania przeciw 
samolotom, ponieważ przy dużej szybkości apa. 
ratów, łatwo znajdą się one poza zas>ęgiem 
działania źródła promieniotwórczego.

zaprzestanie niewątpliwie działań wojennych 
i wezwie walcrące jeszcze szczepy do podda* 

--nia się.
« *  •

Paryż, 3. 5. PAT. Agencja liavasa donosi z 
Addis Abeby, że odjazd cesarza został zdecy­
dowany w noc z piątku na sobotę po całodzien­
nych wahaniach Negusa. Decyzja la miała na­
stąpić poci silną presją cesarzowej, która uzna­
ła opuszczenie 6tolicy za jedyn e wyjście  tyobcc 
olbrzymiej przewagi Włochów oraz fiasca akcji 
genewskiej. Negus ma nadal zamiar bronić swo­
ich praw w drodze dyplomatycznej. Przed wy­
jazdem Negus kazał rozdać ludności broń i a- 
municję ze składów p.aii6twowych oraz wszyst­
kie przednnoty pozostałe w pałacu. Natych­
miast po potwierdzeniu się wiadomości o od- 
jezdzie rodziny cesarskiej zaczęła się strzelani­
na oraz rozbijanie sklepów  zwłaszcza składów  
win i napojów  alkoholow ych, co jeszcze bar­
dziej w płynęło podn iecająco na ludność. P o ­
wstały masowe bojówki na tle podziału zagra­
bionych przedmiotów. Trupy leżą na ulica eh 
miasta, zaś Europejczycy w pośpiechu schronili 
się na teren placówek zagranicznych. Przed 
grabieżą ocalał tylko sklep indyjski, którego 
personel przy pomocy wolontarjuszów z koło- 
nji angielskiej odparł bandytów.

• • *

Paryż, 3. 5. PAT. Agencja Havasa donosi z 
Londynu, że minsiter Eden, który spędził Wc- 
ckend w 6woim okręgu wyborczym hrabstwie 
Warwick powrócił dziś popołudniu do Londy­
nu i natychmiast udał się do Forcigu Office. 
Również premjer Baldwin powrócił z Cheąuers 
i natychmiast udał się do siedziby rządu nu 
Downing Street.

*  **

Paryż, o.5. PAT. Agencja Havasa donosi z 
Dżibuti: Negus z rodziną przybył o godz. 14 
min. 10 odmawiając wszelkich wyj lśnień. P o­
ciąg przybył z opóźnieniem, którego przyczyna 
nie została ustalona. Na dworcu w Dżibuti spot- 
bali rodzinę cesarską przedstawiciele wiadz cy­
wilnych i wojskowych z gubernatorem i dowód­
cą garnizonów na czele. Oficerowie fraucusey 
stawili się w galowych mundurach. Peron był 
otoczony podwójnym kordonem strzelców sc- 
negalskich. Wśród tłumu ciekawych znajdowa­
ło się wielu dziennikarzy włoskich oraz sekre­
tarz poselstwa włoskiego w Addis Abeba. Po­
ciąg składał się z wagonów, specjalnie wyslo- 
sowanych do przewiezienia rodziny cesarskiej, 
zawierał m. in. wagou sypialny i wagon salo­
nowy. Z wagonu wysiadła cesarzowa następnie 
Negus, oraz następca tronu. Natomiast nic za­
uważono przyjazdu córek cesarskich ani leż ma­
łego księcia Makonneua. Tym samym pociągiem 
przybyło do Dżibuti około JU abisynskich dy­
gnitarzy, w. in. Ras Kassa, minister spraw za­
granicznych Herui oraz książę Makouncn i cór­
ki cesarza, które później wysiadły z pociągu 
i odjechały z dworca następnym powozem. Ne­
gusowi na dworcu oraz w drodze do pałacu gu- 
bemator6kiego oddano honory wojskowe. Rów­
nież ludność z szacunkiem witała rodzinę ce­
sarską cesarz wychudł i ma bardzo zmęczony 
wygląd. Po przybyciu do pałacu rodzina cesar­
ska spożyta śniadanie, ponieważ nie jadła od 
wczoraj.

ABISYNCZYCY PRZECIW  DALSZEMU 
OPOROWI WŁOCHOM

Rzyin, 3. 5. PAT. Agencja Slefani dou^i z 
Dżibuti, że cesarz rzekomo bezpośrednio po 
przybyciu do Dżibuti uda się do Adenu. Decy­
zję o wyjeździć cesarz powziął rzekomo z lego 
powodu, że na 06ta>tniej radzie koronnej wszy,- 
scy doradcy Negusa wypowiedzieli się jedno< 
myślnie przeciw: dalszemu stawianiu oporu Wli 
chom.

RADA EN TEN T Y BA ŁKA Ń SK IEJ

Białogród, 3. 5. PAT. Dnia 4 i 5 maja obra 
dować tu będzie Rada Entcnty Bałkańskiej pod 
przewodnictwem Ruszdi-Arasa, zaś dnia 6 i 7 
maja Rada Malej Ententy.

W ęgry  —  Irlan d ja , mecz piłkarski zakończy! 
się nierostrzygniętą 3 ‘3.

K opiec wojny w łosŁo-abisyńskiej

Ucieczka Negusa zaskoczyła Londyn
Rozruchy i grabieże w Adłs Abebie

Dondyn, 3. 5. PAT. Wiadomość o ucieczce
cs.irza abisyńskiego zaskoczyła Londj n i jak 

podkreślają dzienniki, wywołała duże rozżale­
nie. Niemuiej jednak, zdaniem kół londyńskich, 
ucieczka ta była najbardziej wskazanym kro­
kiem w obecnej sytuacji, gdyż przyczyni się do 
rychłego zaprzestania rozlewu krwi. Wyjazd ce­
sarza uważany jest w Londynie jako koniec 
zorganizowanego oporu Abisyńczyków i fak­
tyczne zakończenie wojny. Do ostatniej jednak 
chwili uważano w Londynie, iż cesarz pozosta­
nie przy swej ari|iji i nawet gdy padnie stolica, 
zatrzyma kierownictwo armji. Jeszcze wczoraj 
przedpołudniem doszła do Londynu wiadomość 
o mobilizacji całej zdrowej ludności męskirj A- 
bisynji.

Spowodu przerwania połączenia brak obecnie 
bliższych szczegółów co do okoliczności, w ja ­
kich nastąpił wyjazd cesarza ze stolicy. Jasną 
iest jednak rzeczą, że Hade Sclassie do ostatniej

niemal chwili starał się podtrzymać opór kra­
ju i wycofał się dopiero wówczas, gdy spo­
strzegł, że wszyscy go odstąpili i gdy wojska, 
na których polegał, odmówiły posłuszeństwa. 
Ponadto życiu cesarza i rodziny jego zagracać 
miało niebezpieczeństwo ze strony wrogich 
szczepów, na których ziemiach musiałby prze­
bywać, zanim zdołałby dotrzeć do miejsca, skąd 
możliwe byłoby zorganizowanie nowej armji, 
zdolnej stawić opór Włochom.

„Sunday *1 imes" dowiaduje się, że Haile Se- 
lassie formalnie abdykował, oddając władzę w 
ręce swych ministrów. Gzęść ministrów opuściła 
wczoraj stolicę samochodami, udając się w kie­
runku zachodnim, przyczem zabrane zostały ar­
chiwa cesarskie. Przed samym wyjazdem ze 
stolicy, Npgus wyjaśnił posłowi brytyjskiemu 
powody swej decy/ji.

Niedzielna prasa londyńska przewiduje, że 
po zajęciu Addis Abcby marszałek Badoglio
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Trąd --  klaska Sredniswiecza
Tytuł artykułu nie jest zupełnie słuszny. Bo, 

jaik wiemy, uczucie przerażenia i lęku, jakie 
bud&i w nas słowo „trąd", wspomnienie wszy­
stkich okropności, jakie z niem są związane, 
datuje się nie tylko z czasów średniowiecza, ale 
jeszcze o witle dawniej, bo od czasów Biblji,  
kiedy to trąd, podoonie jak  w średniowieczu, 
stanowił jedną z najpospolitszych chorób.

I rzeczywiście była to jedna nie tylko z naj­
pospolitszych, ale także najokropniejszych plag 
dawniejszych stuleci. Miarą je j  rozpowszech­
nienia niech bęazie fakt, że nie było prawie 
większego miasta w Europie, ktoreby nie miało 
swojego leprarium t. zn. dom u trędowatych. 
Dopiero od XVH-go wieku począwszy, znika 
choroba ta z Europy zachodniej i środkowej 
dzięki zapewne wzmożonej czystości i kigjeme 
nowszych czasów, dzięki absolutnej izolacji 
chorych i wreszcie, co może najważuiejsze, 
dzięki stosunkowo

nieznacznej zaraźliwości trądu.
Obecnie spotykamy się z trądem jeszcze dość 

często w Azji, Afryce i w niektórych obsza­
rach Ameryki południowej, W Europie zdarza­
ją się sporadyczne wypadki, zwłaszcza w Kosji, 
Portugalji i na Batkanie. W Norwegji, guzie 
trąd srożył się w znacznej mierze aż do AlA-go 
stulecia, zduszono go wreszcie dzięki absolut­
nej izolacji chorych. Co do Polski, to najbliżej 
uas położone ognisko trądu znajduje się nad 
morzem Bałtyckiem. W Kłajpedzie istnieje do 
dziś dnia czynne leprirjuin, w klerem jeszcze 
w r 1848. zamkniętych było 78 nieszczęśliwych,, 
dotkniętych trądem przyniesionym z Rosji; 
przed wojną pozostawało z nich jeszcze przy 
życiu szesnastu.

Dziś w Europie centralnej zdarzać się jesz­
cze mogą pojedyncze wypadki, przywleczone z 
kołoni|, jednakowoż niebezpieczeństwa epi- 
demji na szczęście już niema. Zasługą to jest 
przedewozysthiBm samej choroby, której zara­
źliwość, jak  wspomnieliśmy na wstępie, jest nie 
zbyt duża. Poniewaiż najczęściej tylko przy bar 
dzo bliikiem współżyciu w jednem gospodar­
stwie ilomowem z osobą chorą przychodzi —  
a i to niezawsze —  do zarażenia, przeto trzeba 
przyjąć, ż« trzeba jakiejś

specjalnej wrażliwości 
ns bakterje trądu, by się nabawić choroby.

Prątek trądu, drobnoustrój, powoduj }cy tę 
chorobę, znajdywany bywa w skórze i na bło­
nach śluzowych chorego w dużych ilościach. 
8ztuczne wyhodowanie tego prątka na kultu­
rach dotychczas się nie udało, prawdopodobnie 
dlatego, ponieważ wydzielany bywa przez bło­
ny śluzowe już w etanie nieżywym. Bakcyl ten 
w' zewnętrznym wyglądzie przypomina prątki 
gruźlicze tak, że odróżnić jc  można w tkance 
tylko dzięki odmiennemu, charakterystyczne

Nie od rzeczy będzie w  krótkim  artykuliku w y­
jaśnić kwestje w egetarianizm u. Wielu bowiem 
ludzi uw aża kierunek ten w odżywianiu za naj­
wyższy w yraz bigjeny. Nie chodzi tu oczyw iście 
u ludzi, którzy ze v  zgjędów filozoficznych, czy 
e iy czn y h  odrzucają wszelki pokarm pochodzenia 
m  ierzęcego, więc rów nież mleko i jaja. Są to  Lo 
wiem dziwacy, zdradzający naw et niekiedy obja­
wy choroby umysłowej.

Mnóstwo jednak ludzi hołduje t. zw. djecie ja r­
skiej, przy taczając jak o argum ent —  zgubny 
wpływ iiiię-sa n a  przemianę m aterji. Uodzą się 
oni nu spożywanie mleka, sera , i jaj, w strzym ując  
s;e wy tucznie od konsumeji m ięsa. Stanow isko lo  
tylko w małej czę«ci jest słuszne. N aturalnie nie 
należy przekarm iać się mięsem, gayż istotnie mię 
so, spożywane w  nadmiernej ilości, może ^powo­
dow ać powstanie ciężkich nieraz schorzeń prze­
miany m aterji, jak  dna czyli artrelyzm u i kam ica  
nerkowa. L ecz nie możma zapominać, że mięso 
jest najważniejszym pokarmem białkowym i to

mu dla tiądu uleżeniu.
Niewyjaśniony pozostał do dziś dnia mecha­

nizm przenoszenia się prątków. Naogół przyj­
muje się, że choroba przenosi się

z wydzielinami chorej btony śluzowej nosa 
i gardła.

Ponieważ mimo wszystko musimy chorobę tę 
uważać za zaraźliwą, wobec tego nie pozostaje 
nic innego, jak  uważać trędowatego lak długo 
za niebezpiecznego dla otoczenia, jak długo w 
wydzielinie jego znajdujemy jeszcze prątki trą­
du. Stąd tez płynie obowiązek kompletnego o- 
dosobnienia, które trwać może dziesiątki lat, 
a nawet całe źyc-e. W każdym razie kryterjum 
stanowi iafłt, czy uda się dzięki odpowiednie­
mu leczeniu usunąć wydzielanie prątków trą­
du, czy nie. Według zapatrywań fachowców 

jest to możliwe.
Ostatnie trzydzieści lat przyniosły w tym kie­

runku wiele pocieszających postępów.
Irąd  nie jest nieuleczalny.

Dowiodły tego doświadczenia najrozmaitszych 
krajów, chociaż leczenie wymaga nieraz mie­
sięcy, a nawet całych lat. i\ajskuleczmejszym 
środkiem przeciw trądowi okazał się olejek cha 
uinioogry. Środek ten cieszył się już oudawna 
w Indiach sławą lekarstwa na trąd, dopiero je ­
dnak przed trzydziestoma laty przejęły został 
przez europejską i amerykańską, medycynę. 
Wyniki leczenia tym środkiem są na tyle za­
dawalające, że udaio się doprowadzić do po­
wstrzymania wydzielania prątków trądu przez 
thoiych; nie je6t jednakowoż wykluczone, że 
uda się ulepszyć jeszcze stosowane dziś prepa­
raty, a tem samem spotęgować jego działanie-

Jesteśmy przeto na najlepszej drodze do zwai 
ezenia tej plagi, jaką jeśt trąa, a przynajmniej 
do skrócenia i ulżenia nieszczęśliwcom, dotknię 
tym tą chorobą, w okrutnym i bezlitosnym przy 
musie izolowania się i odcinania od reszty ży­
jącego świata. Ten straszny przymus zerwania 
z całym dotychczasowym trybem życia, zawo­
dem, rodziną, przyjaciółmi i znajomymi nie o- 
bowiązywal już zresztą od dość dawua w An- 
glji i Francji. Liczono tani na małą stosunko- 
wo przenośność choroby. We Francji dopiero 
w ostatnich latach zwracają na nowo baczniej­
szą uwagę na szerzenie się trądu, odkąd urzę­
dowo stwierdzono, że w samym Paryżu żyje i 
porusza się swobodnie

oko ło  200 trędowatych, 
nieskrępowanych żadnemi przepisami. Ponie­
waż jednak mimo to nie stwierdzono wzmoże­
nia się ilości świeżych wypadków choroby, wo­
bec tego i dalej nie uważa się trądu za niebez­
pieczny.

Tak więc trąd, jedna z plag dawnej Europy, 
Stał się już dzisiaj tylko grozę budzącem wspo- 
mnienicm.

zaw ierającym  w ysokow arlościow e białko.
Nie powinniśmy zatem pozbawiać organizmu  

lak cennego pokarmu białkowego. T rzeba w praw  
dzie bezstronnie przyznać, że przy djecie jarskiej 
możemy rów nież dostarczyć ustrojow i oopowied- 
r.iej ilości b-ałka, zw łaszcza przez podawanie se­
ra , lecz w szystkie inne potraw y kuchni jarskiej 
są  ubogie w  Lialko i musimy spożyw ać o g ro m ie  
ilościow o i objętościowo m asy pokarm ów , by zar  
pokoić potrzeby organizmu.

Jelita  p rzy pożywieniu w yłącznie roślinnem są 
nadmiernie rozszerzone, muszą przerobić duże i- 
łości pokarmu, wykonują dużą p racę i ulegają, zmę 
czeniu. Spraw ność traw ienna pi zawodu pokarm o  
w'ego słabnie. Przy nządizame smaczne p otraw  ja r  
skich jest trumnę, w ym aga diużych umiejętności, 
kuchni i  jarsk a jest przytem droga,

Możemy zatem  przyjąć za zasadę, że człowiek 
zihow y może i powinien jeść mięso. W szelkie ba 
sta , propagujące tylko pewne pokarm y, są  szko I- 
liwe. N ajgorsza w odżyw aniu  jest jednostronność

rdkrycie uczonego angielskiego
w  walce z  zaw odow ym  rakiem skóry

W  sprawozdaniu M iędzynarodowego B iu ra Pra 
ey o  postępach państw w dziedzinie higjeny p :a -  
cy podana jest interesująca wiauiomość o odkry­
ciu przez angielskiego uczonego dr. T w ort‘a, czyn 
nika w yw ołującego raka zaw odow ego sikory 
wśród tkaczy angielskich

Cieżkie lo schorzenie obserw ow ano oddawna u 
robotników zatrudnionych w  przem yśle bawełnia 
nym przy t- zw. sełfaktoracti. Maszyny te oliw io­
ne są  sm aram i, w ytw arzanem i z łupków m ineral­
nych, których diuże złoża znafdują się w Szkocji. 
Sclfaktory wykonując szybkie ruchy obrotow e roz 
pryskują dokoła cząsteczki sm arów , tak że odzie 
nie robotników zatrudnionych przy tych maszy­
nach przv;ycone jest smarami.

Szkockie oleje mirerajlne działają drażniąco i.a 
skórę i po pewnym czasie rozw ija się u osób wr«* 
żiiwych rak skóry. W  naukowej literaturze an­
gielskiej opisano ponad 200 wypadków tanu ego ra  
ka

D r. T w ort, który jest kierownikiem pracow n. 
badawczej komitetu walki z rakiem w  M inchesle 
rze prowadził od dłuższego czasu poszukiwania 
nad czynnikiem rakotw órczym  w  olejach minerał 
nych. Udało mu się stwierdzić, że niektóre g a ju )  
k> olejów' mineralnych zaw ierają substancje che­
miczne, należące do grupy w ęglow odorów  cywfi- 
cznych i od ich obecności zaJeży zdolność do wy­
w oływ ania raka przez dany produkt.

Poniew aż substancje rakotw órcze występują 
nie we wszystkich gatunkach olejów  mineralnych 
istnieje dzięki metodzie opracow anej przez dr. 
T w o rta  możliwość rozróżnienia nietbaupręcznych 
dla zdrowia gatunków oleju i niedopuszczenia do 
użycia ich przy selfaklorach, Zarówno w ięc teo­
retycznie. jąk i praktycznie odkrycie d ra TNvort'a 
oznacza auży krok naprzód W w alc* z rakiem za­
wodowym.

Należy dodać, że rak zawodowy skóry występu  
je także u nas w  Maiopolsce W schodniej w  prze­
myśle naftowym, rów nież wskutek osobliwych  
w łaściw ości chemicznych niektórych gatunków ro 
py naftowej i jej produktów.

— uO ° —

Odpowiedzi redakcji
N IE C IE R P L IW A  13. 1) Należy upraw iać dużo

mchu, gim nastyki, sportów'. N adto w skazana od­
powiednia djeta. Jaknajmniej tłuszczów, niew iele  
pokarmów mącznych i sodkich. Gównie odżywiać 
się mięsem i jarzynam i. 2) Utlenić perhydrolem w  
maści (za receptą) lub usunąć przy pomocy „Epi- 
IcniF . 3 )  Zmywmć plecy codziennie rozcieńczoną 
w odą kólońską. Plam y usunąć się nie dadzą; są 
to blizny, które może z czasem samo przybledną.
4) Należy często myć nogi ciepłą w o ćą  i mydłem  
siarczanem , a potem sm arow ać kremem lanolino 
w ym .

B 22. Adresów lekarzy z zasady nie podajemy. 
P roszę się zw rócić do w ytraw nego lekarza cho 
rób skórnych tub kosmetyka.

PLA G A  EG IPSK A . Trzeba łóżka a  szczególnie 
szpary w  podłodze skraplać kilka dni pod rząd  
„Flitem ".

SM UKŁA HANKA. 1) W ym aga zbadania prz-:z 
.neurologa; trudno radzić, nie widząc pacjentki.
2) Lomowomi środkam i uskutecznić się lo nie da. 
W skazane nagrzewanie piersi diaterm ia, a nadto 
z; żyw am e w yciągów  z grucizolów mlecznych. 3) 
I tutaj btz zbadania neurologicznego trudno o ra 
d ,. 4) Przyczyną musi być nieodpowiednio dobra 
ne obuwie. Usunąć radykalnie taką spraw ę moź- 
irt tylko operacyjnie.

L . L . W IE L I uZK A . Proszę codziennie posma. o 
w ać daną partję skory m aścią borow ą, a doleg­
liw ości naipewno się nie pojawią. Codziennie przed 
nałożeniem maści zm yć należy s ta rą  maść rozcioń 
czonym (30-procent.) spirytusem.

Z. Z. N r. 2 9 .1 )  Doskonałe rezultaty daje naśwne 
U m ie głow y lampą kw arcow ą, przynajmniej raz  
na tydzień. 2) N is należy m yć głow y tak często, 
be to w łosy w ysusza i pozbawia je potrzebnego 
lin tłuszczu. W ystarczy  myć głow ę raz  na 2— 3, a 
naw et u męzezyzm do 4 tygodni. 3) I  owszem, nie 
złym.

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK  NOWEGO D ZIEN N IKA, 
t )  Tyliko wygodne buciki. 2) Paitra „Niecierpliw.? 
13‘* punkt 2. -  3) W ym aga obejrzenia. 4 )^ P 'zy  mi 
chej cerze tylko zimn* wodta.

Co sądzić o wegetarianizmie



10 ..NOWY DZIENNIK" poniedziałek 4 maja.

PRZEGLĄD SPORTOWY
Pod red dra HENRYKA LESERA

Gospodarze zwyciężają wkampanji ligowej
W YN IK l LIG O W E;

K raków ; Garbarnia — Dąb (K atow ice) 3:1 
W arszaw a; W isła —  W arszaw ianka 1:1 
Lwów: Pogoń —  Leg ja 2:1 

Poznań: W a rta  —  LKS 5 :1 !!  
Św iętochłow ice: Śląsk —  Ruch 2 :1 !!

lii, W czorajsza niedziela ligow a przyniosła, 
dw ie' wielkie niespodzianki. M istrz ligi Ruch z 
W letkich tlajdiuk został pokonany przez Slą-.k 
s w i ę loc h ło wieki. W arta  poznańska po kilku sta­
łych  meczach i klęskach odniosła wielki sukces, 
zw yciężając silny LK S aż 5:1. Pozalem  jak już 
In nieraz stwierdziliśmy, w łasny teren zadecyda 
wał przeważnie o wyniku. W szyscy prawie gos­
podarze zwyciężyli, a i W arszaw ianka może naz­
wać sukcesem rem is z Wisłą, na swoim gruncie. 
W ten sposób W isła  niepokonana nadał prowadzi 
w tabeli przed Ruchem który następuje jej na pię 
ly. Następnie idzie 5 drużyn z identyczną ilością  
t punktów, gdzie stosunek bramkowy decyduje o 
uplasowaniu się. Ciekawem jest, że Pogoń dzię­
ki zw ycięstw u na-u Legją, uzyskała rów ną z nią 
ilość punktów i bramek. Śląsk przez pokonanie 
Ruchu znalazł się przed Dąbem, pokonanym przez 
G: rbarnię. W arta, G arbarnia, i Pogjoó "wysunęły 
się Jo  przodu. Zatem  powoli czołów ka k rystali­
zuje się i znowu widizimy naszych dobrycn starycn  
znajomych na przedzie.

Stan tabeli ligowej po w czorajszych wynikach 
jest następujący;

TABELA  LIGOWA

klub gier pkt. łt. br.
1) Wisła 4 7 6:2
2) Ruch 4 5 8:5
3) Warta 4 4 11:7
-1) Garbarnie 4 4 7:6
5) Pogoń 4 4 5:5
(>)_ Legja 4 4 5:5
7) Warszawianka 4 4 6:7
S) LKS 4 3 6:3
9) Śląsk 4 3 4:8

10)' Dąb 4 2 3:8

G A R B A R N IA -D Ą B  (KATOWICE) 3 :1  (0 :0)

Śląski benjaminek ligowy wydawał się być 
spoczątkicm kampanji ligowej dostarczycielem 
punktowym. Dopiero remis z Legją warszawską 
i zwycięstwo nad Wartą poznańską zwróciło na 
niego uwagę. Toteż Garbarnia nie szła do po­
wyższych zawodów jako faworyt zdecydowany, 
nawet na własnym gruncie.

Do przerwy zgrabni, szybcy i ambitni Ślązacy 
zdołali utrzymać równorzędną walkę, która no­
tabene obustronnie nie stała na wysokim po­
ziomie. Nawet po pauzie uzyskali prowadzenie 
przez lewoskrzydłowego z dobrej centry prawo 
skrzydłowego. Ale tylko dotąd Garbarnia po­
zwoliła gościom harcować. Odtąd nacisk je j  stał 
się coraz silniejszym i twardszym. W rezulta­
cie pierwsza bramka Pazurka II  w tłoku pod­
bramkowym, druga bramka tegoż gracza po 
pięknym biegu solowym Riesncra i tegoż do­
brej centrze, oraz trzecia raczej samobójcza po 
niepewnym chwycie strzału przez dobrego zre- 
sztą bramkarza gości. Ślązacy pod koniec zer­
wali się znowu i mogli zmniejszyć swę klęskę, 
ale nie wykorzystali dogodnej sytuacji.

Ciekawem było stanowisko widowni. Aż do 
wyrównującej bramki Garbarni na 1:1 była o- 
na raczej po stronie gości, dopiero potem za­
częła dopingować drużynę ludwinowską.

Sędziował znany były długoletni gracz re­
prezentacyjny, Najpopularniejszy ongiś piłkarz 
i wszechstronny sportsmen, p. Wacek Kuchar 
ze Lwowa, do którego widownia odnosiła się z 
widoczną sympatją.

Bardzo dziwne atoli są porządki na boisku 
Garbarni. Przy wejściu funkcjonarjusz porząd­
kowy odnosi się do reprezentantów prasy bar­
dzo grubjańsko. Postawienie takiego człowieka 
dla kontrolowania legitymacyj prasowych jest 
ze strony Zarządu Garbarni wielkim błędem.

.(hi.).
—° O c

[ Mistrzostwa piłkarskie 
A klasy Krakow a
MAKKABI —  4V1SLA re*. lTl (0.1,

Mecz w cale ładny na dobrym poziomie. Przez 
c : ly czas przew aga Makkabi, m ającej w icie po- 
zycyj i strzelającej wicie. Odznaczył się wybitnie 
bram karz W isły Gerula, który uchronił sw ą dru­
żynę ou kieski. P ierw szą bramkę zdobywa W isła 
ptzez 1’ ilcka w I. połowie, w yrów nuje pod ko- 
r.itc  meczu Ilauplmaii. U blaloiiiebicskich wybi- 
jrli się R edcr w pomocy i trio obronne. Sęuzio- 
wuł p. Bochenek, boisko Makkabi

CRACOY1A —  OLSZA 3:1 (1 :1 )
Zasłużone zw ycięstw o bialoczerw onycl:, kluczy 

byli lepszym zespoleni, a szczególnie po pauzie 
mieli przew agę. Olsza gra ła  dość ostro  i zdoby­
ła pierw szą bramkę ręką niezauważoną przez sę­
dziego. Taksam o druga bram ka Cracoyii była z 
ofsideu. Sędziował stabo p. Zapiór. Boisko Olszy. 

Grzegórzecki —  G arbarnia rez. 5:1 (1:0) 
Podgórze — Fablok (Chrzanów ) 2 :0  (2:0) 
Nadiwiślan — Zw ierzyniecki 1:0 (1:0)
L egja  —  Unja 2 :0  (0:0)
K orona —  W awel 1:0 (1:0)
P o dzisiejszych zaw odach prow adzi w Labcii A 

klasy W isła przed Grzegórzeckim G arbarnią i 
O:1 sza.

MISTRZOSTWA KLASY B. KRAKOWA.
H agibor — Lobzow ianka 3 :0  (1:0) Niespodzie­

wane zasłużone zw ycięstwo drużyny żydowskiej 
r.sd leaderem klasy B na tegoż boisku.

Kabel — ZFG  2:2 (1:1) Czarni —  Zakrzowian- 
ka 4 :0  (2:0) Sparta —  Oręta 7:0 (2:0), Yolania — 
S'la 3 :0  (0:0).

MISTRZOSTWA KLASY C. KRAKOWA.
ŹTS —  Dąbski 0:0, Nowowiejski — Orkan 1:2. 

— oUo—
NARODOWY BIEG NAPRZEŁAJ W KRAKOWIE

Start bardzo slaby, bo do w szystkich kalcgoryj 
łącznie zgłosiło się i s tartow ało  raptem  20 zawód 
uików!! W  biegu junjorów  na 2600 mir. 1) Bielski 
(W iełiczanka) w  czasie 8,13.6 min. —  W  biegu 
uiistow arzyszonych 1) Czubak czas 11,58.4 min. 
nu trasie 3600 mir. — \\ biegu głównym na 6000 
mir. 1) Fijałka czas 18.56 min. 2) Rzucidło, 3) Chwa 
libóg, w szyscy z Cracoyii. —  O rganizacja zaw o­
dów spraw na.

SUKCESY JĘ D R Z E JO W S K IE J  
W BUDAPESZCIE

W międzynarodowych mistrzostwach lenni- 
sowych w Budapeszcie odniosła mistrzyni P ol­
ski szereg zwycięstw. I lak pokonała ona i)lisic 
(Węgry) 6 :2 ,  6:2 , w grze mieszanej w Ecrcn- 
czym parę G clldncr —  Mcmcth 6-1, 6 :0 ,  w grze 
podwójnej pań wraz z Austrjaczką Herbst zwy­
ciężyła psrę Straub— Nagybelly  6:4, 6 :4 . W dal. 
szym ciągu w singlu pokonała H erbst (Austrja) 
6 :2 ,  6 :3 ,  Surkanyi (Węgry) 6:3, 6 :1 ,  nadto w 
grze podwójnej pań wraz z Herbst parę węgier­
ską Baum garten  —  Misie 6 :1 ,  6 :2  i w singlu 
W ęgierką Bato  10 :8 , 6 :4 ,  oraz w półfinale mi­
strzynią Austrji Kraus 6 :1 , 6:2, kw alifiku jąc  
sią do finału z A m erykanką Jacobs . W ielkim  
sukcesem  było zdobycie wraz z Fcrcnczym  mi­
strzostwa gry m ieszanej przez pokonan ie we 
fin ale  pary J acobs  —  Kclirlirig 7 :5 ,  6 :4 . Sukces 
ten jest lem cenniejsze, że w tymże dniu poko­
nała Jędrzejowska pary miMowe Bano  —  Sas 
6:2, 6 :4 , Szigcti —  Kraus 6 :2 ,  6:2. —- We fi­
nale singla panów Szigeti pokonał V0dicke 6 :4 ,
6 :1 ,  6:4.

Bokserzy Polskiego  Związku 
Makkabi zw ycięża ją  Łotew ski 
Makkabi 11:5

Ubiegłej soboty odbył się w Warszawie wo­
bec 3000 widzów mecz bokserski Keprezenlacyj 
Makkabi: Polska —  Łotwa, wygrany zdecydo­
wanie przez zawodników Polskiego Makkabi w 
stosunku 11:5 pkt. Drużyna łotewska wydawa­
ła się być zmęczoną i ustępowała technicznie 
naszym pięściarzom. Wyniki walk były nastę­
pujące:

Waga musza: Rundstcin (Makkabi Warsza­
wa) wygrywa walkoyercm spowodu niestawie­
nia się Dolzigera (Łotwa). —  Waga kogucia: 
Welgriiai (Makabi Sosnowiec) zwycięża Prcgc- 
ra _(L) na punkty. —  Waga piórkowa: Roseu- 
biuin (Mak. Warsz.) remisuje z A. Knisiisem (L), 
—  Waga lekka: Ncbel (Mak. Sosno w.) bije H, 
Kuisisa (L ) na punkty. —  W'aga półśredinia: 
Kuśuier (Mak. Białystok) remisuje z Matison- 
sem (Ł). —  Waga średnia: Moszkiewicz (Mak, 
Sosu.) remisuje z 'Ciasto (Ł). —■ Waga półcięż­
ka: Nouding (Mak. Warszawa) wygrywa z Zul- 
terem (L) na punkty. —  Waga ciężka: Litthen 
(Ł) zwycięża Blibauma (Ilakoah Łódź) ua punk 
ty. Poza konkursem pokonał Gotfried (Hak. 
Łódź) Krawieckiego (Mak. Warsz.). Sędziowali: 
w ringu p. Wiener (Katowice), na punkty Kup- 
ferstein (Warsz.) i Haselfus (Ryga).

Drużyna łotewska wyjeżdża na tournee po 
środkowej Europie i walczy w dniu dzisiejszym 
w Katowicach z Keprez. Śląska.

W powyższych zespołach wybijali się Mati- 
sons, A. Knisis i Zulter w reprezentacji Łotwy, 
zaś Ncbcl, Wclgriin i Neuding w reprezentacji 
Polski.

PRENN TR E N U JE  POLSKICH TENISISTÓW
W pokazowych grach tcnnisowych naszych 

reprezentantów w Warszawie padły w grach 
treningowych następujące wyniki: T arlow ski—  
TAoczyński 4 :6 ,  6 :3 ,  6 1 ,  6 :8  walka przerwana. 
H ebda  —  Prenn  7 :5 ,  7 :5 , 4 :6 ,  2 :1 ,  set przer­
wany. Hebda okazała się najlepszym singlistą 
polskim, Prenn grał wyraźnie treningowo, kie­
dy w 3 secie nacisnął, to wygrał. Prenn— Tar« 
łew ski 9 :7 , 6H, 6:3. H ebda W iłtman  1:6, 6:1 , 
6 :4 .  Spychała, Popław ski —  Tloczyńslti, Witt- 
man 6:3, 6:3.

P en y , mistrz tennisowy świata, zdobył po­
nownie tytuł mistrza Anglji, zwyciężając we fi­
nale międzynarodowych mistrzostw tenniso- 
wyeh w Borncmuoth swego rywala Austina w 3 
s^^ch 6 :2 ,  8 :6 ,  6:3. Mistrzostwo pań wygrała 
Slammcrs (pokonana na Riwierze kilkakrotnie 
przez Jędrzejowską) bijąc we finale Lizanę, mi, 
slrzynię Chile 7:5, 7:5 . Doubla pań wygrała pa- 
ra Stummers— Jam es, wygrywając z parą Alli. 
ster— Nullial 6:2 , 6:4.

Turniej Itłysknwiczny koszyków ki tv K rako ­
wie, zorganizowany przez Wawel, przyniósł na- 
etępującc wyniki: Craeo'ia —  Olsza 11 3 i :6 ,  
Wawel —  Makkabi 3!1:(J, Wieliezanka —  AZS 
22:10, Garbarnia —  YMCA 26:23, niespodzie­
wane zwycięstwo po dogrywce, Olsza —  Wawel 
H 19:7. —  W półfinałach Cracoda —  Wawel 
25:18, Garbarnia —  Wieliezanka .1.9:7, Craco- 
' ■<* Olsza 23:11. —  Do tiuału doszły zatem 
Craco' ia i Garbarnia. Zostanie on rozegrany 
wc wtorek.

Wstrząsające samobójstwo na torze kolejowym
w Krakowie

(01-) Na 111. lorze kolejowym w K rak  o w i o ra - B yła to 23-lclnia mieszkanka G orlic, Biimu \Ya 
zeijjai Się nocy onegdajszej ponury dram at. W  ino . c l:i d ,  k ra w cz y n i .  Tyle zdoalno stwierdzić na pod- 
n-cncte gdy torem tym przetaczano pociąg osobo- staw ie dowodu os ob i s t e go ,  z na le z i o ne go  w tordh 
wy, w ybiegła znienacka młoda kobieta i rzuciła ca denatki. Ponadto /.uwierała jeszcze T orebka go
s, tę. pod pociąg.

Nie dało się już pociągu zatrzym ać. W szelka po 
moc była bezcelow a. K ola pociągu odcięły niesz­
częśliw ej giow ę, zabijając ją  na miejscu.

lówkę w  w ysokości 11.25 zl. oraz różne zapiski.
Przyczyny rozpaczliw ego kroku na razie  niq 

stwierdzono. Zwłoki przewieziono do Zakładu Mę 
ćycyny Sądowej
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Napad chuliganówzydli! Kupujcie siakie! Wstępujcie 

do Organizacji SiońskleJ!
Weizmann udaje się do Londynu

Jerozolima 3-5. ŻAT. Prcz. Weizmann odbył Londynu.
dziś naradą z óys. Komisarzem 1’uiestyny, 6ir 
Wauchopem. Przedmiotem narady byia sprawa 
bezpieczeństwa kraju. Prcz. W cizraauii wyjeż­
dża w dniu 10 bm. z Pnicstyuy i udaje sią do

Do Londynu wyjeżdża również jako przedsta­
wiciel in, Tcl A wiwu, znany działacz robotni­
czy Dów Hm.

Sensacyjne aresztowanie w Tel-Awiwie
U«aj agenci hitlerowscy działali w Palestynie

Jerozolima 3.5. ŻAT. W T cl Awiwie doko­
nano dziś sensacyjnemu aresztowania dwóch o- 
bywateli Trzeciej Rzeszy Dr. Paula żubnćka i 
Małgorzatę To..man. Ja k  zapewuiają, u aresz­
towanych ZDaleziouo kompromitujące ma te n  t- 
ly i notatki. Śledztwo policyjne ujawniło, że

chodzi tu o podburzauie jednej cząści ludności 
przeciw drugiej.

Aresztowani p rzy byli podobno z Wicduia i 
początkowo przebywali w Nazarecie, a później 
przenieśli sią do Tcl Awiwu. Choazi iu praw­
dopodobnie o Centralą aghacji hitlerowskiej.

Spokojny przebieg wyborów we Francji
Paryż, 3.5. PAT. Diunie glosowanie lak zw. 

balotażowe odbjło sią dzisiaj w -133 okręgach 
wyborczych. W len sposób wraz z 185 depnto- 
waueini wybranymi w czasie pierwszego głoso­
wania w dniu 36 kwietnia zostanie ustalony 
skład nowej izby deputowanych. O ile w piiciw 
szem glosowaniu weazli do parlamentu prze­
ważnie przedstawiciele prawicy i centrum, o 
tyle glosowanie balotażowe prawdopodobnie 
wprowadzi do izby w znacznej większości zwo­
lenników frontu ludowego Wśród 185 deputo­
wanych wybranych w pierwszem głosowaniu 
znajduje sią około 130 przeciwników frontu lu­
dowego a tylko 55 zwolenników tego ugrupo­
wania.'Na skutek zastosowania przez lewicą tak 
zwanej dyscypliny republikańskiej w dzisiej- 
szem głosowaniu, wzmogły sią znacznie je j szau 
sc,. .lak, żc w myśl przcwiJywań prasy, ugru­
powania, należące do frontu ludowego no win­
ne mice większość w przyszłej izbie. Wybory 
mają przebieg spokojny. W Paryżu można za­
uważyć dużą frekwencją wyborców, którzy bio­
rą o wiele liczniejszy udział w dzisiejszym glo­
sowaniu nic w ostatnią niedzielą. Do godz. 18 
n ic  sygnalizowano żądny cli incydentów.

Paryż, 3.5. PAT. Przebieg drugiej niedzieli 
wyborczej jest, jak  dotychczas, w całej Francji

absolutnie spokojny. Brak doniesień o nauMłltj 
szych choćby incydentach. Frekwcucja wybor­
ców wc wczesnych godzinach rannych była bar 
dzo znaczna, większa aniżeli ub. niedzieli, co 
przypisują ożywionej agitacji. Jeden z pierw­
szych głosował prezydent Lebrun, który przy­
był do biura wyborczego o godz. 9-cj rano. P re­
zydent przybył do biura wyborczego oraz po­
wrócił do pałacu piechotą  -  szacunkiem witany 
przez ludność.

Popołudni.' frekwencja wyborcza nieco osła­
bła. Spokój panuje nawet w dzielnicach robot­
niczych, w których walka pomiędzy przeciw- 
nikanii politycznymi przybierała ostatnio dość 
burzliwe foruiy.
ZAW ODY 185 PO SŁÓ W  FRANCUSKICH.

P a ry ż  3. 5. PA T. W śród 185 deputowanych, w y  
branych w  pierw szem  glosow ania znajduj© się: 
51 adw okatów , ‘22 dziennikarzy i literatów , 20 w ir  
ścicicli nieruchom ości, 13 urzędników, 12 przemys 
liiajców, 11 rolników, 10 lekarzy oraz 9 jrrofeso- 
rów.

P a ry ż  3. 5. PA T. H crrio t zaw iadom ił te legra­
ficznie z Ljonu prezesa L ig i obrony praw  czlowie 
ka i obywatela Basoha, żc występuje z Ligi, po­
nieważ jej sekoja Ijońska popiera jego kontrkan­
dydata na j>osla.

Pierwsze wyniki wyborów
Puryż, 3. 3.*tR). Godzina 24 Na 433 okręgi 

znane są wyniki wyborów do pąrlamcnlu w 109 
okręgach. W okręgach tych prawica uzyskała 
20 mandatów, a lewica 89 mandatów. W ród 
09 mandatów lewicy —  21 przypada na komu­
nistów, 26 na socjalistów, 26 na radykalnych 
socjalistów, a reszta ua drobne listy republikań­
skie.

M. i»- mandat uzyskał Ilerriol.
* **

Paryż, 3. 5. (R). Godzina 0.15. W Paryżu na

39 okręgów wyborczych uzyskała prawica 16 
mandatów i komuniści 16 mandatów, lleszta 
przypzdła drobnym ugrupowaniom. Dotychczas 
komuniści posiadali z Paryża 1 mandat.

Paryż, 3. 5. (.R). Wyniki wyborów w 283 o- 
kręgach przedstawiają 6ią następująco po dzi­
siejszych wyborach.

Prawica liczyć będzie w przyszłym parlakięn 
cie 42 deputowanych. Komuniści posiadają 52 
mandaty. Socjaliści 60. Radykali 40. Niezależ­
ni. socjaliści 14.

m \

Warszawa 3.5. Sin. W Mińsku Mazow. w no­
cy z czwartku na piątek napadli nieznani osob­
nicy ua żydów, wracających z dworca kolejo­
wego. Wśród Żydów jest 7 ciężko lapnych. J e ­
den z raunych przewieziony do szpitala w War­
szawie zmarł. ,W poniedziałek odbędzie sią 
pogrzeb.

Warszawa 3.5. Sin. Dziś młodzież endecka 
zorgan.zowala w stolicy liajiady aatyźyduws. L 
ogrodu botanicznego ruszyło w pochodzie 1.500 
studentów pod gmach uuiwcrsytccki, bijąc po 
drodze napotykanych Żydów. Na Nowym Świę­
cie studenci wybili szyby w dwóch sklepach. Po 
lieju przy pomocy sikawek rozpędziła demon­
strantów.

N iepokoje  w hiszpanji
Madryt 3-5. PAT. Wybuchł powszechny strajk 

w hiszpańskiej uiaryuarcc handlowej, który za­
trzymał caią żeglugę. Okręty znajdujące się w 
podróży powrocily do najbliższych portów, 
gdzie załogi wysiadły ua ląd. Czynniki oficjal­
ne usiłują doprowadzić do porozumienia, po­
nieważ strajk uaraża Hiszpauję na olbrzymie 
straty. Na prowincji nadal trwają rozruchy. W 
miejscowości Brcues komuniści zdemolowali ko 
ściół. Gwardja cywilna, usiłująca przywrócić 
porządek została spotkana strzałami rewolwc- 
roweiui i użyła broni. 2-eh komunistów jest rau­
nych. W miejscowości Peuarroja  pracownicy, 
którzy owładnęli składem węgla zostali stamtąd 
usunięci przez gwardję cywilną, podczas wczo­
rajszych rozruchów w Cuenra, demonstranci 
usiłowali owładnąć klasztorem przyczem zmu­
si i zakouuicc do opuszczenia klasztoru. Z tłu­
mu padły liczne strzały. Policja przywróciła 
porządek. Organizacje robotnicze proklamo­
wały powszechny strajk protestacyjny w całej 
prowincji. Dziś przybyło do Madrytu 200 gwar­
dzistów cywilnych, którzy patrolują miasto. Do­
konano wielu aresztowań przeważnie wśród 
członków organizacyj pi a wicowych.___________

OTW ARCIE SEZONU MOTOCYKLOWEGO 
MAKE 4B1-KI1AKÓW.

• W dniu wczorajszym nastąpiło oficjalne olwar 
cie obeeuego sczouu SiAcji Motocyklowej ŻKo 
Makkabi braków. Na boisku Makkabi przy ul. 
Koletck stanęło w raporcie 10 maazyu motocy­
klowych i 3 towarzyszące auta. Po królkiem 
przemówieniu protektora Sekcji p. Dra H en­
ryka Lesera  przedefilowały wszystkie maszyuy 
przez miasto, budząc, powszechne zaintereso­
wanie i uznanie dla wyglądu estetycznego i śpra 
wirolci. Następnie pod kierunkiem p. A. Chocz- 
nera  i kap. sekcyjnego R osenberga  pojechali 
zawodnicy wraz z gośćmi do Ojcowa, gdzie 
wśród wspaniałej pogody spędzono bardzo mile 
czas na zwiedzeniu zamku tamtejszego. Wspól­
nym obiadem z Sekcją M otocyklow ą krakow s­
kiego Strzelca /iod kierunkiem  pp. kom endan- 
tu Stasiaka i K isielińskiego zakończono  tę picV.lv 
sza wycieczkę, która da silny impuls do następ, 
riych imprez rozwijającej się Sekcji Motocy­
klowej Makkabi.

M AKABI (TEL AWIW) ZWYCIĘŻA 
P IŁ K A R Z Y  SZKOCKICH

Kluby piłkarskie w Palestynie wykorzystały 
święta wielkanocne, urządzając szereg imprez 
piłkarskich z drużynami angielskieuii. Makabi 
sprowadziła drużynę Szkotów, stacjonowa­
nych w Jerozolimie, wygrywając 11:1. Bohate­
rem lego meczu byl Dounefeld, który strzeli! 
5 bramek, a barcowal po boisku jak za czasów 
wiedeńskich.
POKAZU WE MECZE TENNłSOWE 
W WARSZAWIE

W dniu wczoiajszym rozegrano w dalszym 
ciągu następujące walki: Tloczynski —  P icnn  
4 :6 , 0.;2J 7 :5 ,  4 :6 ,  2 :1  przerwano, oraz Tarlow- 
ski —  Wiltm an  0 :6 ,  11:9, 6 :4 .  .„ j*

B IE G  N A PRZEŁAJ W WARSZAWIE y
Narodowy bieg naprzclaj w. Warszawie wy­

grał 1) ISoji (Legja) ,  2) Dupllcki t(AZS W ar­
szawa), 200 mtr. w tyle, 3). Wirkui ^(Warsza­
wianka). ., , , af*..

KO SZYKARZE PO LSC Y W GENEWIE
Mistrz Polski w koszykówce K PW . Pozuaii

wyjeżdża do Genewy, gdzie weźmie udział w 
inięd.-.; narodowym tu n iicn  koszykówki (7 —  
9 lnu i\t u rozegraj, pozatem me­
cze. i i  i tu w /.micha, 13— 14 bm. w. Wiedniu 
i Ib  — 17 -bm, w Budąpcszf .e.

O S T A T N IE  W IADOM OŚCI S P O R T O W E .

JcJrzejowska zwycięża Amerykankę jacobs
S en sacy jn e  zwycięstwo Polki w B u d a jc sż c ie

Budapeszt 3.5. PAT. W niedzielę rozegrany 
/.ostał w Budapeszcie oczekiwany z ogromucin 
m.ntercsowanicin linal gry pujcdyńwzej pań 

międzynarodowych mistrzostw tcuiaowycb Wę­
gieł. Do ifnalu, jak  wiadomo —  zakwalifiko- 
gier. Do finału, jąk  w iadomo — ■ zakwalifiko 
ta świata —— Amerykanka Jacobs. Mecz zgro­
madził tłiuny publieznośi i. Obecni byli m in. 
regent Węgier Hortby z małżonką, członko­
wie rządu i przedstawiciele korpusu dyploma­
ty cznego.

Sensacyjne zwycięstwo odniosła Jędrzejow:- 
eka, Ltyąc pcw uic swoją znakomitą przeciwni­
czkę 3:0, 6:0. Amerykanka wygrała z najwięk­
szym wyt.ikicm pierwszego seta, a w następ­
nych dwóch była tak wyczerpana, że nio urnia- 
l i  zbyeluię *Uwie oporu  znakomicie oa^wSokio*

uęj Polce. Jędrzejowska zresztą, jak wskazuje 
wynik dwóch ostatnich setów, grała bezbłędnie 
i miała miażdżącą prze a ago m d  Amerykanką.

Zwycięstwo nad tak znakomitą tenisietką jak 
Jacobs należy uważać za najlepszy sukces w kar 
jerze sportoweij Jędrzejowskiej.

W grze podwójnej pań w pólfiualc para Ja- 
cobs-Schroeder pokonała parę polsko-austrjac- 
ką Jędrzejowska-Herbst 3:6, 6:0, 6:3. Finał po­
między parami Jacobs-Schrocder i Wolff —  
Krauss odbędzie się w W iedniu.

Finał gry podwójnej pauow został przełożo- 
uy ua inny termin.

Jędrzejowska zatem zdobyła dwa mistrzostwa 
Węgiier w a* ae Doiedvńczei pań i yv grze mie­
szanej.
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Prenumeratę „Nowego Dziennika"
rozpocząć można w dowolnym dniu

Kronika krakowska
Z jjuuytu dra Nachuma 
Goldmanna w Krakowie

W ciągu dnia sobotniego członek Egzekuly* 
ivy Sjomstyeznej, Dr. Nachuin Gotdmann od­
był szereg kotuerencyj z działaczamim sjonisty- 
cznymi naszej dzielnicy. W godzinach popołu­
dniowych p. Dr. Nachum Goldmanu złożył wi­
zytą p. Drowi Thonowi. O godz. 5.30 popołu­
dniu odbyło się w. lokalu Klubu Sjonistycznego 
przy ul. Grodzkiej wspólne zebranie kierow­
nictw wszystkich organizacyj i frakcyj sjonisty- 
cznycli. Na zebraniu tem p. Dr. Goldman refe­
rował o sytuacji obecnej w Palestynie, odpowia- 
dając na liczne pytania, stawiane mu przez u- 
cze6tników konferencji.

Wieczorem o godz. 8 odbyło się w 6ali „Bnej 
Brith” posiedzenie komitetu organizacyjnego 
światowego Kongresu Żydowskiego, na które 
przybyli wszyscy członkowie komitetu oraz za­
proszeni goście.

Po zagajeniu posiedzenia przez przewodni 
czącego komitetu p. Dra bchwarzbarta. dr. Gold 
man wygłosił przeszło godzinny referat o ce­
lach i zadaniach światowego Kongresu Żydow­
skiego.

Po referacie Dra Goldmanna, który na wszy­
stkich zebranych wywarł głębokie wrażenie, wy 
wiązała się dyskusja, w której zabierali głos 
przedstawiciele poszczególnych ugrupowań re­
prezentowanych w komitecie.

Komitet przystępuje w najbliższych dniach 
do energicznej pracy przygotowawczej

W sobotę, o północy p. Dr. Goldmunn wyje­
chał do Lwowa.

D Y Ż U R Y  L E K A R Z Y  I  A P T E K :
Dzś mają dyżur nocnv lekarze Goldbcrger 

Henryk Jagiellońska 11, Ralski Lesław Zybli- 
kiewicza 5, Ritter Jakób św. Gertrudy 1S, K łe­
czek Stanisław Litewska 6-

Dziś mają dyżur nocny apteki: Szczepańska 
1 Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, Sta­
rowiślna 77, w Podgórzu Kalwaryjska 27.

JO WARTOŚCI ZNACZKÓW POCZTOWYCH 
I KA RT WYCOFANYCH Z OBIEGU.

Z dmem 1 czerw ca w ycofane zostaną L obiega 
pi zez M inisterstw o Poczt i Telegrafów , znaczki 
i karły pocztowe 80 różnych w artości. M. i u. nie 
będą więcej używane znaczki 40 g r . z  widokiem 
zaniku W aw elskiego, i 1 zł. z portretem  Pana P ic  
zyćenta starej emisji, 15 gr- karty pocztowe z ser 
ji rzeźb —  W ita Stw orzą, oraz znaczki 20 i 30 gr  
z wizerunkami Żwirki i W igury. W ycofane za a.z  
ki i karły pocztowe będzie można wym ieniać we 
w szystkich u rzęd ach  p ocztow ych  do 30 czetw - 

ca.

Z T E A T R U , L I T E R A T U R Y  I  SZTUKT

—  JU B IL E U S Z  LUD W IKA  SOLSKIEGO. Ju t­
ro Ludwik Solski, honorowy dyrektor teatru im. 
J  Słowackiego obchodzie będzie na krakowskiej 
scenie 60-lecie swej działalności scenicznej, na kio 
rą  złożyły się selki znakomitych ról i nie o wiele 
mriej reżyserow anych przez niego sztuk. Na go­
dy brylam ow c zc sceną, wybrał jubilat rolę Słr_z 
nika krzemienieckiego w „Złotej Czaszce” Julju- 
sza Słowackiego, jukby dla zaznaczenia nierozer­
walnego związku swej służby dla teatru z wielką 
poezją polską.

—  Z TE ATK U im. J . GŁOWACKIEGO. Dziś z 
powodu przedstawień dla młodzieży krakowskich  
szkół średnich w godzinach rannych i popołudnia 
nych — wieczorem przedstawienia nie będzie.

—  Z TEA TR U  „BAGATELA*1, Dziś zaprezentu 
je „B agatela” rewją pi. „Sam miód” w  której goś 
cii nie wystąpi znakomita Hanka Ordonówna i 
gw iazdor filmowy Igo Syni Początek przedsta­
wień o gouz. 7 i U wieczorem.

—  HAZAM1R: Dziś o godz. S.30 wiecz. pró­
ba chóru pod kierow nictw em  p. p rof. Spcrbcra.

R L P JL K T L A K  K l N U T E A l R u U
A D RIA ; „M aria B aszkircew ” i „W ielki Gracz" 
A PO LLO : „L.-isiejszo czasy” (Charlie Chaplin) 
ATLA N TIC: „Al Cliet” (filią żydowski) 

Tenipley) i „Peter Ibe.lson" (Garc . Cooper) 
CAP1TO L: „Dzień wislkicj przygody"
Ml ZEUM : „Cesarzowa i Ja "  (Liljana Ilarycy) 

i . Przyjaźń w obliczu śm ierci".
S T E L L A : „W alc w iosenny' i „Tuto’*
SZTUKA: „Dzisiejsze czasy" (Charlie 

Sybiru"
w cylindrach" (Lrod

ŚW IT: „Bohaterowie 
UCIECH A: „Panowie 

l.-ne, Ginger R ogcrs) 
W ANDA: „Należę do

Chaplin) 

As-

iebic" 

-§-o------

C Y R K  k T A N I K W S K J C H :  W y s t ę p y  t r u p y  li Li­
p i d ó w  o  godz.  -1.00 i 8.15 w i e c z .

NIE OPŁACIŁA SIĘ TA PRÓBA
(or) Niecodzienny wypadek zdarzył się na 

Placu Zgody w Podgórzu. Do przechodzącego 
Wojciecha Bąka podszedł niejaki Herman Fel­
czer i usiłował wyciągnąć mu z kieszeni port­
fel. W tym momencie Bąk wyjął sztylet i ude­
rzył uim Felczera w ramię, raniąc go. Po opa- 
trzeuiu przez Pogotowie Ratunkowe Felczerem 
zajęła siię policja.

ORG. STARSZE-f MŁODZIEŻY OGÓLNO SJOŃ 
S K JE J. Posiedzenie plenarne odbęJzie się dziś o 
godzinie 8 wiecz. w lokalu Sjon, Klubu Tow arzys  
kiego, Grodzka 71.

— „ACIIDUT” Dziś S-ma wiecz. referat mgr. 
A. Fussa.

—  SJONSKI KLLiB C0F1M. Dziś w lokalu Sjoń 
sf.iego Klubu Tow arzyskiego przy ulicy Grodzkiej 
71 o godz. 8.bo wiecz. zebranie członków' z re f>  
u-tem p dra U. Hoffmanna n t.:3 W ra ż e n ia  z E rc e ”

—  W 1 « L  I. Seminarjum dla członkiń Wydziału 
odbędzią się. jutro we wtorek o godz. 5-tej. P raw a  
uzi p. M arja Aple nt. WIZO •— historja, rozwój, 
stan obecny, problemy przyszłości.

„Nowy Dziennik'1 zaabonować można w do­
wolnym dniu bieżącego miesiąca, odliczając po 
15 gr. za każdy dzień późniejszego zgłoszenia 
abonamentu w naszej administracji.

N. p. abonent zgłaszający się dziś 4-go bm. 
otrzymywać będzie gazetę od jutra, a za toz- 
poczęty miesiąc prenumeraty zapłaci do końca

bm. zł. 4.30 mniej 60 gr., t. }. zł. 3.70.
Abonament od 5 bm. będzie kosztował zł. 

3.55 i t, d.
Zgłoszenia abonentów przyjmuje Administra­

cja „Nowego Dziennika”, Kraków( ul. Orzesz­
kowej 7, także telefonicznie przez cały dzień. 
Nr. teł. 102-79.

„POLSKI FRO N T"

Łódź, 3-5. (G) W Łodzi założona została uo- 
wa partja polityczna pod nazwą'.,Polski Front”, 
która ma na celu skoordynowania wszystkie*! 
sił dla walki o dobro i potęgę Państwa oraz o 
równouprawnienie wszystkich obywateli.

ZŁOTO FRANCUSKIE DO ST. ZJŁDN.

Paryż, 3. 5. P ^ T . Statek „Hansa” zabiał z 
Ilawru aa swoim pokładzie 4 i skrzynie ze zlo­
tem, wartości 41 miljouów fr., przeznaczone dla 
Stanów Zjednoczonych. Jak  podaje praaa, jest 
to już drugi ładunek złota opuM&ujący Francję 
w ciągu ostatnich 3 dni.

ST. ZJEDN. NIE UZNAJĄ PODBOJU 
T E R Y TO R JÓ W  SJJbĄ

Nowy Jork, 3. 5. PAT. Sekretarz departa­
mentu stanu odmówił złożenia oświadczenia o 
stanowisku, jakie zajmie po6eł Stanów Zjedno­
czonych w razie zajęcia przez wojska włoskie 
Addis Abcby. W Waszyngtonie mówią, że wrę­
czenie prze? posła Eanegeria listów uwierzyteł- 
niających cesarzowi przed paru dniami wskazu­
je, iż. Stany Zjednoczone uważają nadal Abisy- 
nję za państwo suwerenne i niezaltżne. Stany 
Zjednoczone —  jók mówią w kołach politycz­
nych —  będą trzymać się doktryny nieuzna­
wania podboju terytoijow siłą, zastosowanej 
przez podsekretarza stanu Etimsona w sprawie 
Mandżurji.

PRZECIW  OLIM PIADZIE B E R LIŃ SK IEJ '

Nuwy Jork, 3. 5. ŻAT. Rada m. Bostonu od­
rzuciła wniosek o wyasygnowanie 10.000 dola­
rów na finansowanie udziału sportow ców  am e­
rykańskich iv olim pjudzie n iem ieckiej.

W  ten sposób dano w y r / z  negatywnemu u- 
stosunkowaniu się do olimpjady niemieckiej.

D w a  h a r t y  s ą  l e p s z e  n i ż
j e d e n

T T W A R D S Z A  ST AL  N I Ż  K I E D Y -  
:< O  L W I E K D O T Ą D  D A H  

lĘKSZA O S T R O Ś Ć  ł O Ż Y K A

T U  m i ę k k a  s i a l  z a p e w n i a  
E G O  N I E Ł a M L I W O Ś Ć  -

w rezultacie: 
ę o l ą  l e p i e j  i w i ę k s z ą  i l o ś ć  r a z y *

S f R  D U J C I E  ?

NIEB IES K IE GILLETTE
N O Ż Y K I  E L S K 7 R Y C  * | f H ftT O W A N E

STARĄ GARDERO- 
BJĘ męską zamienia 
BEZ D OPŁATY ua 
na pierwszorzędne 
bielskie materjały u- 
braniowc
„UBRANIOZMIAN", 

Augustjańska 10. —■ 
TELEFO N  133-74. —, 
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973kr

NOSZONĄ garderol 
kupuję, płacę dobrz 
Goldberg, Gazowa 1 
teł. 134-88. 559f

,N  E O D U R "  
„D U C O” lakiery 

we firm ie :
„ F A R B  O B l a S K ”

K r a l ó w ,  
K alw aryjsk a 2 9 . —  
telefon 1 49 79.

870okr

w w w w

C.ENY w złotych: i. strona 1‘25. —  Tekst 1*—. Ni a ile ych pracy 0‘0j gr. Grat 
0‘25. — Drobne od stówa OTO gr. Dla poszukując slane*0‘75. — Za teksie 
lacje i kondolencje d 4 wierszy ZŁ 5*—.Ogłoszenia ślubne i zaręczynom 
Zl. 10‘—. Podziękowania lekarskie do 25 mm Zł. 10‘—. Nekrologi .Heps 
dry) do 60 mm. w L łamig Zt. 20‘— Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25?  

druk kolorowy 50% .

NLWY DZIENNIK" wycbcilzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświą

PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia ora z na prowincji

i z przesyłką pocz. twą miesiąca. 4‘30 kwari. zL 12‘SU

OGŁOSZENIA. Podstawą oblic eń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la 
mów po 38 milimetr. — Najn niejcze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów

W yd aw ca: Za Spółkę W yd. ,,Nowy Dzieumk"; Zygmunt ŁlocUwald. — Redaktor -odpo wiedaialny; l j m . Mojżeez.K&Bftr.
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, urze6zkowej 7, pod z-rząde {u AlakrymUjana Feldmana*


